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cała Polskę. Uskutecznia opakowania we własnych magazynach jakotei ubezpieczenia.
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Sprzedaż cząatkowa
W sklepie przy uL Lw ow skiej L, 1, Dż . XXlL

Zewnętrzna a wewnętrzna 
polityka Polski.

Kraków, 18 stycznia.
(is) Zewnętrzna polityka Polski znajduje się 

pod znakiem sukcesu wileńskiego. Sukces ten 
nie Itry tyle jv sąmych wyborach wileńskich, 
bo wszak nie byio wątpliwości, że luaność 
narodowości polskiej w  całości weźmie udział 
,W wyborach, ile raczej w  ostatniej uchwala 
Ligi narodów, oznaczającej na razie desinte- 
resement Ligi wobec problemu wileńskiego. 
Zastrzeżenia Ligi są drugorzędne. W  ten spo
sób konflikt między Polską a Lilw'ą kowień
ską przeniósł sie obecnie na teren bezpośi ednich 
Układów pomiędzy obiema interesowanemi 
stronami a przyznać trzeba, że w  walce tej 
Polska stanowi stronę z wszelkich względów 
silniejszą. Sprawa komplikować się zacznie 
dopiero w* dniu, gdy na porządek dzienny I 
międzynarodowej polityki w ypij nie znowu 
sprawa tiaktatu ryskiego, co z pewnością nie 
nastąpi rychło. Sytuacya zatem obecna w spra j 
wie wileńskiej da się ze stanówiska między
narodowego określić jako przedłużenie prawi- 
zoryuin wśród korzj-stnych dla Polski warun
ków. Okazało się, że podobnie jak  swego cza
su powalanie górnośląskie w nieostatnim rzę
dzie było t jm  czynnikiem, który sprawę gór
nośląska korzystniej ułożył dla Polski, lak też 
i obecnie przeprowadzenie wyborów wbrev* 
Względnie mimo projektu Pymansa, stworzyło 
psychologicznie silniejsze podłoże dla Pclsk'. 
głównie dlatego, że sprawa wileńska wśród 
problemów politycznych wielkich mocarstw 
zachodnich nie należy do tak -ważnych, ażeby 
zmiana poglądów odnośnych mocarstw była 
niemożliwą.

Od pierwszych chwil powstania odrodzonej 
Polski polityka zagraniczna Polski wykazuje 
m im o chwilowych klęsk pewną wytyczną, na 
tem polegającą, by problemów granic Polski 
nie doprowadzać równocześnie, lecz następczo 
do 'rozstrzygnięcia. Tak tedy na początku na
stąpiło rozstrzygnięcie sprawy* śląska C ieszy ć  
skiego, później Orawy i Spiszu, Gdańska, gra
nic wschodnich, Górnego Śląska, obecnie w 
części i W ilna, a w  przyszłości wschodniej 
Małopolski. Cokolwiek możną powiedzieć o 
jwahaniach i błędnych pociągnięciach naszego 
ministerstwa spraw zagranicznych na terenie 
tnłędzynarodowym, to jodnaa przyznać trze-

łlzym. PAT. (Havas). D zkiaj pod przewo
dnictwem Jtonomiego obradowała specyalna 
komisya dla przygotowania programu honfe- 
rencyi genewskiej.

Zaproszenie ci l a Nieinrec.
Berlin. PAT. (Havas). A tnbasador włoski 

przesiał kanclerzowi Rzeszy zaproszenie dla 
rządu niemieckiego na komerencyę gotpodńr- 
cżą w Genui. Zaproszenie to brzmiało w  spo
sób następujący: Panie Kanclerzu! Zgodnie z 
postanowieni uu  Rady najwyższej państw 
sprzymierzonych «ram zaszczyt przesłać panu 
odpis uchwały, którą rząd niemiecki przyjął w  
Cannes dnia 22 stycznia 1922, a w myśl tej 
uchwały i na polecenie mego rządu mam za
szczyt zaprosić rząd niemiecki na konfercncyę 
gospodarczą w Genui i proszę o  podanie mi 
nazwisk przedstawicieli rządu niemieckiego na 
tę konfercncyę.

Do pisma tego dołączony był odpis uchwały 
Rady najwyższej z dnia 22 stycznia br.

Z s ( ? 7 0 s s « n i e  d i s  d o l s k i .
(Telefonem od naszego korespondenta)

M. Warszawa. Wioski prezydent ministrów 
Boitumi przestał rządowi polskiemu zaprosze

nie na konferencyę tuiansuwu-gospodjucz? w 
Genui.

M  i  p r c ś t a  m i i
Waszyngton, PAT. (Havas). Między rządem 

Stanów Zjednoczonych i rządem Anglii nastą
piła wymiana zdań w  ^prawie ewentualnego 
udziału Ameryki w  konterencyi finansow o-go
spodarczej w  Genui. Rząd am nykański nX 
przyjął znpro&ojua do yysłattia swego przed
stawiciela na konferencyę w Genui.

£ x g » o s @  S o n o m i a s o .
IUym. PA T .,R ada  ministrów pc wysłucha

niu ekspo .e prezydenta Bonomiego w sprawie 
konferencyi w Cm nes udzieliła aproha‘y sta
nowisku zajętemu przez prezydenta Kanistrów 
Bonomiego na tej koufer&ncyj, w az przyjęła 
odpowiednią rezołucyę w związku z  przygoto
waniami do korfcrencyi gospodarczej w  Ge
nui. Dalej zajmowała się kwesiyą lokalów, w 
których mają się odryw ać posiedzenia konfe
rencyi oraz kwestyą pomieszczeń dla delega
tów i przedstawicieli prasy. Zaprojektowano 
zarządzenia odpowiednich, udogodnień tele
graficznych, telefonicznych i kolejowych w 
czasie trwania konferencyi.

Paryż. PAT. (W BKj. Dziś popołudniu u 
Poincarego odbyło się zebranie ministrów i 
podsekretarzy stanu celem omówieniu progra- 
•#*'] miimtcryahicgo. Między Poincarem i Br.au 
uein odbyła się jednogodzinna konfereneya, w  
ciągu której lh-iand złcż\) Poipcaremu swe 
agendy. Następnie Poincare konferował z lor
dem Courzonem, z lordem Hnrdfp.gr? i i  refe
rentem spraw Wschodu.olv|na Downing Street 
Van Sillarlciu.

m M i i  w s  Hiiisfs m m
(Telefonem od naszego korespondenta).

M. Warszawa. Z Paryża donoszą, że expose 
nowego premiera w senacie i w Izbie deputo
wanych zostanie.wygłoszone we czwartek bie
żącego tygodnia.

ba, że ta, z pewnością nie mimowolna zasada 
następczego załatwiania spraw naszej polityki 
zagranicznej, okazała się zbawienną i góruje 
jako stanowcze plus ponad szeregiem, dość li - 
cznym błędów*. Jeśli się zważy, że w  przyszłym 
problemie wschodnie j  Małopolski, Polska jest

M i  Mata a t a  sztaia I t e o a k m
Paryż. PAT. (Havas). Rada ministrów po- 

s lano wiła powierzyć marszałkowi Petainlow i 
w ministerstwie w ojny iuukcye, aaaiogicuw 
do tych, ja 'de w  innych krajach prastuje szef 
sztabu generalnego. Oczekiwana jest odpo
wiedź marszałka. Zaznaczyć należy, że nieza
leżnie od powierzonego marszałkowi stanów. • 
ska, utrzyma on nadal stanowisko generalia* 
m iu s a  armii francuskiej.

Włochy nie zmienią polityki.
Rzym. PAT. Dziennik ,,Italia" pasze: Jaka

kolwiek Lyłaby polityka nowego rządu francu
skiego, polityka W ioch nie zboczy ani na jotę 
z wytkniętej linii. Francy a nie jest jedynem 
mocarstwem, z którem należy się liczyć.

■ jąi !■ ■■ —i IrBifif
dość silnie zaasekurowaną przez przymierze 
rumuńskie a do pewnego stopnia także prżez 
prelilninarya jeszcze nic ratvlikowanego tra
ktatu polsko-czeskiego, to stwierdzić należy, 
że zagraniczna polityka Polski wykazuje wca
le optymistyczny linij. zwyżkową, zwłaszcza je  *



ittf afeg zważy, ze zawsze, przy pokojowemu ro*- 
ąriąrywanki spraw terytoryainych nawet zwy
cięska polityka pójść może tylko linię wypad
kowy sprzecznych interesów a nie po drodze 
{Mlkowitegu zaspokojenia Własnych postula
tów. Ta zaś wypadkowa leży tak 2t stanowi - 
aka obecnego rozwiązania problemów teryto- 
lyalnych Polski, jakoteż ze stanowiska po ten- 
eyi do dalszych zmian w przyszłości raczej 
bliżej interesów Polski niż czynników przeciw
nych,

Nieou inny odraz przedstawia rozwój we - 
Wnętrznaj polityki Polski.
Hurtnrya wszystkich państw nowoczesnych 
wykazuje ścisłe powiązanie zewnętrznej i we
wnętrznej polityki. Biedy w polityce wewnę
trznej mszczę się w sprawach zagranicznych 
i  na odwrót . Łączność między iemi ,i wierna 
dziedzinami życia państwowego nie zawsze 
jest bezpośrednio widoczną, zwykła się jednak 
zawsze na dalszą metę przejawiać. Błędna, 
antyfederacyjna polityka bykj monarchii au~ 
stro-węgierskiej, snująca się jak czarna uie 
przez dziesiątki lat jej wewnętrznej polityki, 
słała się wreszcie grobem tego pańslwa Zwy
cięstwo centralizmu nad systemem federacyj
nym tworzył, licząc na krótkie okresy czasu 
fikcyę wzmocnienia państwa na wewnątrz i 
zewnętrz, a w gruncie rzecz)- wśród tych przej 
ńciowych, krótkowzrocznych zwycięstw pr-zy- 
gotowywał sśę zwolna rozkład wewnętrzny 
państwa, który wreszcie skończyć się musiał 
.w czasie ostatniej wojny zupduem rozpadnię- 
•łcnr. Ten sam błąd popełnia obecnie państwo 
aesko-słowadde. Nawet w narodowo jednoli
tych lecąc szczepowo różnych, Niemczech błę
dna polityka Prus wobec, innych ludów i kra- 

niemieckSch odbiła się ujemnie aa po
lach walki, tworząc znakomite podłoże wygry- 
ftnuua jednych przeciwko drugim.

Polityka wewnętrzna Polski zdaje się pra
gnie popaść w ten sam błąd, który już tylo
krotnie ">bił się w historyk Przemożny 
wpljw Fnoicyi na politykę zagraniczną Pol
ski, a może i pewna sympatya kultur i chara
kteru narodowego spowodowały, ie  Polska w 
Całej swej polityce wewnętrznej wzorować się 
pragnie na Francji. I z tego nad wyraz me- 
ahantesaego naśladownictwa, stosowanego 
wśród zgoła różnych warunków I konstrukcji 
etnicznej, różnych w porównaniu z temi jakie 
wykazuje republik t francuska płynie całe zło. 
Cło może chwiłowo niezupełnie widoczne, nie- 
■upe tnk uchwytne, ale z pewnością mające 
W sobie zarodek przyszłego osłabienia państwa 
na zewnątrz. Republika francuska jest pań
stwem nawakróś narodowem. Przymieszka in
nych narodowości jest tak małą, że politycznie 
■ ip A ih  w grę nie wchodzi. Tymczasem pań
stwo polskie jest państwem narodowościowym 
i  żadna eksterminacyjna polityka faktu tego 
nie wnbnl, albowiem fatalnem następstwem 
każdej polityki wynaradawiającej jest przeci
wieństwo zamierzonego celu.

W tym względzie nawet polityka kolon iza- 
cy+na kresów tak gorączkowo uprawiana, na 
kresach wschodnich, jak gdyby w obawie 
przyszłych konfliktów zagranicznych nie do
prowadzi do zamierzonego rezultatu. Ogłoszo
na niedawno statystyka spisu ludności 7 W o
łynia wykazuje dowodnie tak znaczną przewa
gę elementu niepolskiego, związanego history
cznie z ziemią wotyńską, że najgwałtowniejsza 
kołonizacya, najsilniejszy protekeyonalizm 
wobec mniejszości Polski — utrudni conaj- 
wyżej aaymilacyę pewnych elementów, mniej 
zwykie odpornych przy sprawiedliwym i po
kojowym systemie polityki, a pogłębiających 
swoją świadomość narodową w odpowiedzi na 
politykę eksterminacyjną. To samo tyczy się 
także polityki polskiej wewnątrz kraju wobec 
Rusinów, a takie, choć wśród innych warun
ków wobec Żydów.

Nie da się zaprzeczyć, że polityka wewnętrz
na Polski wykazuje, jeśli ją jednym ogólnym 
Buięm obejmiemy od chwili

J 8 W I  P R  n »  N M I

ddej poprzez separatystyczne animozye Po
znania aż do czasów obecnych stanowczo linię 
/.wyżkową. Psychiczne zjednoczenie dzielnie 
postąpiło stanowczo naprzód. Nie da się rów
nież, zaprzeczyć, że i w dziedzinie gospodar
czej, mimo przeważającej jeszcze ilości stron 
ujemnych, daje się zauważyć poprawa w po
równaniu z tern, co było, zwłaszcza, jeśli się 
zważy, że zupełnie pokojowy stan polityczny 
jeszcze nie nastał dla Polski. Nie da się rów
nież przeoczyć, że z e w n ę t r z n i e  nastąpiło 
znaczne uspokojenie i ucywilizowanie form 
rządzenia, jakkolwiek zakradać się zaczynają 
coraz silniej w g 1 ą b wewnętrznej polityki na
szej system policyjny i wcale znaczne zwi
chnięcia publicznej etyki (żeby tylko wskazać 
na szerzące się z dnia na dzień malwersacye 
i .sprzeniewierzenia dóbr państwowych i to wła 
śnie przez obywateli narodowości polskiej — 
rasj aryjskiej, a nie przez członków innych 
narodowości). Ale nie wolno popaść w skraj
ność. Wypadki takie zdarzają się w innych 
państwach, toteż z tą korekturą powiedzieć 
można, że i wewnętrzna polityka Polski przy 
całej gorączkowości i cliaotyczności wykazuje 
dojrzewającą świadomość i tendencję popra
wy.

Ale właśnie tak, jak w d.riedzinie polityki 
zagranicznej dobry system i logiczna zasada' 
górują nad partykularnymi błędami, tak w

Z obrad Sejmu.
t tu a w M . PAT' Posiedzenie sejmu 27S. Ode.- 

słaao do komisy! w pierw&teai czytaniu kilki, 
ustaw.

i! mm uau  ^ is o w ig a  w Saiapoiue.
Przy wniosku nagłym posła Żuławskiego \v 

sprawie wykonywania działalności przez związ
ki zawodowe, zabrał głos poseł Pułek i wykazy
wał, że na terenie małopolskim władze tamtej
sze wychodzą z założenia, że stan wyjątkowy w 
Małopolsce, zaprowadzony na początku wojay 
światowej przez rząd austiyacki, istnieje do dnia 
ozisiejszego. Wskutek takiej interpretacyi mnó= 
siwo osób pociąganych jest do odpowiedzialno
ści sądowej zu przekroczenie ustawy o sianie, 
wyjątkowym, chociaż sądy . interpretują ustawę 
tu acz ej i podsąduych zwalniają. Szykanuje się 
tam organizacye, stronnictwa, odbiera debiut 
pocztowy pismom, szczególnie zagranicznym, a- 
merykońskim.

Przystąpiono do 
projektu ustawy o poaaiku od wzbogacenia się 
przez nabycie nieruchomości i przez spłatę dłu
gów hipotecznych.

Poseł Brua jest zdania, że obowiązująca sto 
pa zamiany 213 marek za 100 ruhli jest absur. 
dem, który z roku na rok stawał się coraz 
większy, u spłata kapitału po tym kursie stwo
rzyła specyalną kategoryę nędzarzy hipotecz
nych.. Proponowane podatki będą ciesprawiedli, 
we. Mówca proponuje odesłanie projektu rządo- 
wi z prośbą zarówno o  uwzględnienie tych, kto- 
lyfci się należy zadośćuczynienie, jak i tych, 
atórzy czekają na definitywne załatwienie spra
wy. W razie nieprzyjęcia tej rezolucji przez 
sejm, mówca zastrzega sobie wniesienie popraa 
wek do artykułu 3 ustawy.

Poseł Wojdaliński zarzuca ustawie, że dosię. 
ga ona tylko nabywców nieruchomości, którzy 
majątek swój uzyskali przeważnie normalną dro 
gą, a uie dosięga typowych dorobkiewiczów i 
poskarży.

Poseł Wożnicki wita ustawę mimo jej jedno 
stronnose i spodziewa się, że pójdą za nią dal
sze akty sprawiedliwości społecznej. Następnie 
mówca omawia stanowisko, jakie klub jego zaj. 
tnie wobec innych poprawek.

Poseł ks. Londzin stawia następującą popraw 
kę do artykułu 2: Osoby fizyczne, tudzież osoby 
prawne, bez względu na to, city począwszy od 
1 stycznia 1918 roku odsprzedały albo nabyły 
nieruchomość, spłaciły do dnia ogłoszenia niniej
szej ustawy na rzecz kraju względnie państwa 
i gmin wiejskich i miejskich na Śląsku Cieszyń
skim podatek od przyrostu wartości mają prawo 
do poćrącena połowy pobranego podatku od 
przyrostu wartości od sum podatków, wymierzo 
aych na podstawie niniejszej ustawy.

Wiceminister skarbu Markowski przytacza mo 
tywy, dla których rząd wniósł obecny projekt. 
Niektórzy zarzucają, żc ustawa ta nie obejmie 
właściwych paskarzy 2 ludzi im podobnych. Sta.
ta Mg la dlatągo, w da tej kategocyi, jakg ag
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dziedzinie polityki wewnętrznej zły system, 
błędna oiycnlacya i zgubna tendeneya górują 
tiad partykularnymi i chwilowym i sukcesami) 
Biędny system polega na naśladownictwie 
wzoru francuskiego, na dążności do wybujałoś 
go centralizmu i na polityce wynaradawiają* 
cej. Błędna oryentacya polega na przekonaniu* 
że państwo narodowościowe da się ytoczyd 
drogą eksterminacji w uniform narodowo je* 
dnoIUy, przy czem się zapoznaje, że zamknię* 
cie tej lub owej szkoły żydowskiej, białont* 
skiej łub ukraińskiej stwarza tylko fikcyę zwj| 
cięstwa, zwycięstwa co najwyżej policyjnie* 
administracyjnego a nie politycznego. Błędna 
tendeneya polega na pomijaniu ujęcia we for* 
my konstytucyjno-prawne warunków tyci#  
mniejszości narodowych, tworząc znowu fik* 
cyę nieistnienia narodowości, podczas gdy nad 
rody rosną wciąż w  świadomości swej i pracj) 
narodowej m imo ucisku, odcjglając się rówuO* 
cześnie psychicznie od narodu polskiego.

Ta błędna zasada polityki wewnętrznej musi 
się z nieubłaganą konsekwencyą pierwej ttęj 
później przejawić i pomścić w  dziedzinie po-> 
lityki zagranicznej: a pierwszą sposobnością^ 
która słuszność tego twierdzenia wykaże, bę
dzie chwila międzynarodowego roztrząsani* 
traktatu ryskiego.

Oby tedy opamiętanie nastąpiło — wcze
śniej. .

• _m ■■■ngiiiii ■nu .. ....... ~ : ć t t j  y r;,.rrrr » a i
paskt-rze, należy zastosować, zupełnie inne postę
powanie, inną taktykę podatkową. Dlatego me 
* nożna dwóch tak odmiennych kategoryi objąć 
jedną ustawą. Do kategoryi pa skarży odnosić się 
bedzie ustawa o  daninie wyrównawczej. Co do» 
tyczy ■ wniosku mniejszości i poprawek, to rząd 
może się zgodzić tylko na poprawkę ks. Lon- 
dauH, Wkoncu należy zauważyć, żc: ustawa ta 
nie zamierza dotknąć wysokim podatkiem ludzi 
ekonomicznie słabych, którzy skupowali drobne 
własności, albo spłacali drobne kwoty. Dlatego 
jeżeli chodzi o działy rodzinne, międży włościa
nami, to oczywiście nic podpadają or.e pod ino 
teneye, jakimi kierował się rząd i komisy a bu» 
dżetowa w tej ustawa

Poseł Miitziński ośY/iadeza, że poprze wnio
sek o  odesłanie ustawy do komisy i i w szczegó
łowej rozprawie wniesie poprawki.

Posei Kolischer stwierdza, że punkt ciężkości 
leży w wysokości stawek. Mniejszość komisyi 
uważa stawki proponowane przez większość za 
niedostateczne pod wzgl.de.u iiskninym. Konto, 
eżną jest rzeczą, aby tycb obywateli pańslwa poi 
skiego, którzy straciwszy w Rosy i posiadłości, 
nabyli nieruchomości w Polsce, nie pociągać pod 
ustawę. Odpowiednie uchwały w lej sprawią 
przedstawimy w dyskusyi szczegółowej.

Poseł Kowalczuk dowodzi, że skala podatku 
według projektu większości niedostatecznie u- 
względnia spadek marki polskiej. Dlatego mniej
szość domaga się odpowiedniego podniesienia tej
ikali.

Poseł Wetazaeher jest zdania, że ustawa tu 
choć jest w  zasadzie jedną z najsprawiedliwo 
szych, posiada jednak wielkie braki, które mow* 
ca omawia. Ustawa dosięga tych niejako naj
uczciwszych pąskarzy, którzy w pewnej chwili 
powiedzieli sobie, ie  już dość interesów i ulo
kowali swoje zyski w nieruchomościach. Złem 
jest też, że u nas obowiązują nie ustawy, lecz 
rozporządzenia wykonawcze, a co się dzieje z 
temi rozporządzeniami? I obecnie rozporządzę* 
nia te nie są doić jasne, choć są daleko krół. 
sze. Sprawę odesłano do komisyi.

Sprawozdanie k w i l  M o w c M M j i w w I t  
naleiitoic ekwlwaleetiwidi w ( la M it e .

Poseł Głąbiński złożył sprawozdanie komisyi 
budżetowej o ustawie w sprawie poboru naleiy- 
tości ekwiwalentowych w Małopolsce za rok 
<022. W zeszłym roku uchwalono prolongować tę 
należytość na jeden rok. Obecnie rząd domaga 
się prolongaty na rok 1922. Komisya się na to 
zgodziła. Uchwalono jednak takie rezolucję, wzy 
wającą rząd, aby zdecydował się wnieść do sej
mu projekt ustawy, rozszerzającej tę należytość 
na całe państwo, albo znoszącej ją w Mało poi. 
sce. Ponieważ nasza marka” znacznie spadła W 
ostatnim roku, rząd proponuje, aby ten podatek 
w r. 1922 wziąć w  pewnej wielokrotnej ilości, 
natomiast gminy i powiaty mają być od tego 
podatku uwolnione, ponieważ znajdują się w  ha] 
smutniejszych stosunkach finansowych. Komisya 
się na to zgodziła. Izba uchwaliła odnośną usta. 
wę 1 i azołucye w  drugim  I tracie  a czytam*



i
/  Dnia 13 biii. toczyły się j«k1 przewodnic
twem p. ministra przemysłu i handlu dr. H. 
Strasburgera, , ałoazieune obrady Rady prze- 
Atyiłowo-handlowej 

- .Ożywioną dyskusyę wywołały, opracowane 
yn .g M. P. i H. w porozumieniu z minister- 
Ntw«m skarbu, projekty rozjporządzeń; 1) w 
|>rsfcdJtL*ibî e warunków uczestnictwa kapjtału 
R&grar —ueyo w spółkach akcyjnych, mają- 
eycL eu l cetu eksploatacyę przedsiębiorstw uży 
iManości publicznej, oraz 2) w przedmiocie 
JUd^elania zagranicznym spółkom akcyjnym 
pozwoleń na działalność w Polsce. W czasie 

. jfydnw/i zabierali głos m. ; prźćdsiawiciele 
Centralnego Związku P. Pi G. H. i F., pp. J. 
ŁrmpDC' . i fr Kociatkiewicz, którzy wyrażali 
wątpliwość co do p~trzvby wydania pierw
szego z tych trzech rozporządzeń i wyszcze
gólnienia w niem kategoryi przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej, dalej p. M. Poznań - 
■tri, który zaznaczał, że pewne ograniczeni 
co do obcokrajowców są niezbędne tylko w 
zakresie t. zw. przemysłu wojennego, p. po 
zet H. Diamai I, który oświadczał się za ko
niecznością daleko idących ograniczeń w sło
wniku do kapitału zagranicznego i in. Ponie
waż długotrwała wymiana zdań nie doprowa
dzała do uzgodnienia opinii, przeto p. mini - 
w  przemysłu i handlu oświadczył, iż zamierza 
zwołać osebną naradę w celu ostatecznego 
przedyskutowania tych projektów.

Z kplei dyrektor departamentu do spraw 
śląskich,, taż, Kiedroń, zaznajomił Radę z 
przebiegiem rokowań polsko-memiecUich w 
sprawie Górnego Śląska oraz z projektowa
ną organizacją władz górniczych i przemy 
słowych na obszarze przyszłego województwa 
Śląskiego.

W popołudniowem posiedzeniu Rady ucze- 
stn czyii w  charakterze zaproszonych gości 
Hwaj przedstawiciele przemysłu i kupiećtwa 
gdańskiego, senator rr. Eschert i senator I’er- 
thus, których p. minister przemysłu i handlu 
serdecznie powitał, podkreślając Znaczenie 
udziału kół przemysłowo-handlowych w. m. 
Gdańska. Celem tej um owy było ułatwienie 
Wolnemu miastu dostosowania się do nowych 
Warunków gospodarczych, wytworzonych przez 
żaswdiuczą umowę polsku-gdańską.

Radą przemysłowo-handlowa jednocześnie 
oświadczyła się przeciwko tworzeniu w W ar-

JóZEF LAS ON.

Śmiertelny bój.
(Ciąg dalszy).

Jest to pr ogniące żyda
Samobójcy, jak wszystko inne, dzielą się ńa 

gatuukL Są prawdziwi i fałszywi, zwyczajni i 
i-adzwyczajni. Człowiek, który pod wpłyWeit je
dnej chwili tragicznej, pod wx.lvwem jednego bó» 
łu wydaje wyrok śmierci na sie&ie i równo* u ■ 
i*Lj go wykonywa, nie jest samobójcą. Jean to 
poprostu waryat, pijak z utraoduą poczytalno
ścią, który w  stanie nieprzytomnym odbiera so- 
b*fe życie. Jest to sąd doraźn>. Pochwycili prze= 
strpcę, msądzą go natychmiast, nie dając czasu 
•asUnowić cię nad uczynkiem, wyrokiem.

Prawdziwy samobójca żyje CJogie miesiące i 
tata z wyrołuem śmierci w  sercu. Egzekucye 
przekłada się z miesiąca na miesiąc, z dnia na 
dzień, ż gouziny na godzinę Są ku temu różne 
przyczyny, lub też wyszukuje się przyczyny.

 ̂Narski osądził się i wydał wyrok. Zdecydowa
nie na pozór dało tnu spokój.

— Jest dziś siódmego lipca. Siedemnastego 
Mrzelę sobie w łeb. Dwudzieslegopleiwsżego bę> 
de zakopany w ziemi, poznam już zupełnie taje. 
tunice życia pozagrobowego. Czy ta ta jemnica nie 
Je-,t ponętniejsza od tajemnicy życia? — zastana
wia się. — Większa Jest I trWalszn. Daje ona 
wieczność podczas, gdy życie tylko pewien cza
sokres. Nie bedzie mnie więcej męczyć troska P 
Ciało, zagasną pragnienia wszelkie. Przecież to 
taicie ŁJ zIuCł Cóż to jesl te kilka dni wobec wie. 
Ożnoścl ? Minuty życia bieguą. Czy zastanawia się 
człowiek kiedykolwiek, że z każdą minutą uctao- 
diBt bezpowi otr.e tycie ■> Czy rozważa, że kiedyś 
ęfcwśU rw t.Tiia >1$ z żyuam prąy]dcU> 1 in za

spawie specjalnej Rad», do rpraw Górnego 
Śląska oraz osobne-j Rady Węglowej, twisłęp- 
nie oinaw.ala _sprawę, odrzkodowfttóa aa tna- 
szyuy ziuckwirowane przez Nieiucóyv. Z kolei 
przedstawiciele kół przemysłowych motywo
wali potrzebę zapewnienia; należytej ochrony 
przemysłowi papierniczemu przez ustanowie
nie mnożnika celnego 130, w myśl opinii Ko
mitetu Celnego. -

Z powodu otrzymanych przez koła przemy
słowe informacyi o projekcie pizywróu«iiiu z 
dnia 1 -go lutego r. b. 2 0 -procentowej opłaty 
skarbowej jod węgjji, Rada handlowo-pnemy- 
słowa jednocześni oświadczyła się przeciwko 
wznowieniu tego podatku.

Wreszcie omawiano postulat co do dopu
szczenia przedstawicieli kół przemysłowo-han 
dlowych do bezppsrecsniego udziału v  roko
waniach gospodarczych z Rosy4  oraz konie
czność rozgraniczenia kompetencji M. P. i II. 
ministeryum spraw zagranicznych w zakreśl; 
zawierania umów handlowych.

   "00 -

Rady fabryczne w AustryL
Fraków, 18 stycznia. 

Instytucya ‘rad fabrycznych, stanowiąca już od 
dłuższego czasu ważny punkt praktycznego pro
gramu socjalistycznego, urzeczywistniona zosta
ła ' przed dwoma laty w  Austryi niemieckiej >a 
czasów większości soryalislycznej w  zgromadze
n i  ustawodr wczem. Zadaniem r d  tycb jest do
puszczenie w pewnej umiarkowanej mierze ro. 
hotników i urzędników do zarządu 1/1 zctjsiębior- 
slwa, czuwanie nad interesami pracujących i za
łatwianie . w droaze pokojowej Spraw spornych.

Ważniejsze postanowienia regulujące tę upra
wę ustawą z 24 maja 1919 r. przedstawiają się — 
według warszawskiej ,,Trybuny" — następująco: 

Instytucya rad fabrycznych (Betriebsrate) roz. 
ciąga się na wszelkie w Ogóle zakłady, ja k  fabry. 
ki, kopalnie, instytucje bankowe i kredytowe, 
przedsiębiorstwa handlowe, hotele, banki, pensy- 
onaty, szkoły, teatry itd., leżeli jest w nich przy
najmniej zmnidnionych 20 robotników lub urzę
dników. Również „tyczy się to i ipkich instytucji 
państwowych, jak koleje, poczta, tełegral itp. Nie 
rozciąga się prawd na rolnictwo, co do którego 
zastrzega się wydanie oddzielnego prawa, oraz 
na bardzo drobne przedsiębiorstwa, liczące mniej 
niż 5 pracowników w, wieku ponad 18 lat. W in. 
nych przćd.ĆębiorfcLwacl!, zatrudniających 5 do 
20 ludzi, wybiera się jednego, wzgl. dwucta mę. 
żów zaufania.

Zadąnia rad określone są w §§ 3 i 4. są one pe- 
- wołane do obrony interesów gospodarczych, spo- i 

łecznych i kulturalnych pracowników. W szczc- i 
gółach sprowadza się to do następujących głó» j 
w nych dziedzin:

mm

1) sawweanie .umów zbiorowych,
2) znoszenie akordów, j  w
8) sprawy porządku f-duJrzceg' 1 ut*-/rn*ww

i'i?: dy.-eypliny w przecU-ybiorslwie, 
ł)  czuwanie osd hygietią i wtbwpkscm.ietu ro 

i) o lulków,
□) sprawdzanie łist płacy,
6) id dal w zarządzie uwtyiiicyanu spoJoezaemł 

dobroczynuemj (kasami, kooperatyw orni) itd.
7) wuitąme w sprawy oddaiaó pracowników, 

&) omawiame z przedsiębiorcami sprawy ule. 
p.szeu w urządzeniach przedsiębiorstwa,

9} w zakładach o przynajmniej 30 zatrudnio
nych p-zęglałLUiAr raz do rrdui bilansu trrzedsię. 
biorstwa,

10) w towarzystwach akcyjnych, spółkach ko. 
prauuyiowych Wjhieraaic óo zarządów dwueh 
swych piiocdslawjcifcłi, jaku pełnoprawnycłj csdoa- 
ków tychże zarządów.

Ustawa kładzie specyt lay nocis*; na prjoipro- 
'wadżenie przez rady umOw znhłitJwycb. rosa 
iwykleini względami chodzi U o  podkreślenie, 
że rada fabryczna jest j #ae; *«.v -ieii 1 jeJitó) 
osoby prawnej i równpp'-xw.j»^'wobec przedal," 
biorcy tj. ogółu robotników. . W tein sposob zył i 
się wyłom w dotycht zajo™ ym iiojmowaótu pra. 
wa, wprowadzając do przedsiębiorstwa flw. rO. 
wnoprawne elemeały, oraz znosząc Wa/.elk>e in
dywidualne zawieranie umów

Niesłychanie ważuemi są dwa osistuie punkty. 
One właściwie dają prawu zpamię nowości i 
Sprawiają, że ono czy.u wyłom w óotychczaao- 
wyui pojmowaniu rzeczy. .Skoro się ułożyło, że 
obok przedsiębiorcy równoważni siią są robo
tnicy, to trzeba stąd wydągnąć pewne koase. 
kweneye. Korzyi.ame z zyrsków przedsiębioi'sl\?a 
określa się pi zez regulowanie plac, robotnicy 
mają głos w sprawie urządzeń wewnętrznych, 
lecz i jedno i drugie n-ogą czy oh po zapuzuwiiu 
się z bdanseti, rachuiikiem strat i zysków. W ten 
spooob rada fabryczna »ua gotowy ńiateryał ory* 
eotacyjuy, ma leunlUt rocznej pracy, z .razem 
„przybLiża" przedsiębiorstwo do mas robotni 
•ryi h, poddaje Je ich kortitdL W dużych tow. a- 

kcyjnych itp. przedstawiciele Tobołników wcho* 
dzą do zarządów zakładów, a więc robotnicy ma
ją zagwarantowany bezpośredni uskhił i  .&łos w 
zarządzie przedsiębiru-srwa, w  jego ciałach k fe iv  
wniczych. Reforma' jeoł więc daleko idąca.

Barazo ciekaw/m i wysoce postępowym jest 
§ 5 punkt 2 ustawy wykonawczej urzędu pań
stwowego dla zajrządu aocyabiego z 27- lipca 1913, 
opiewający, że przynależność państwowa nie od. 
grywa roli. w  posiadaniu prawa wyborczego''. 
W ten sposób nawet cudzoziemcy nie są usunięci 
z pod działania prawa o radach fabrycznych.

Co się tyczy wyników dotychczasowej działał, 
ności rad, to główne praktyczne ich znaczenie 
sprowadza się do regulowania płac. Ot-Utule cw - 

w  związku z szaloną drożyzną spowodowały 
tjążenie robotników do zwyżki ptec. Temu dąże
niu wbrew 14). polskiej praktyce odpowiedział 
bard -o nieznaczny incfa *żrejkov*y. Zamiast tego, 
by wraz z drożyzną v. idzj.ee szalejącą falę str*j.

m m m m m m m m m m m m m m m rnaem aam m
kilka, czy kilkanaście lal pozostanie z niego»ślad 
prochu.- Czemuż miałby sU; bać śmierci, wzglę
dnie jej przyspieszenia? Jest to raczej, nieocenio
nym Jobrodziejstwen , wyzwali.jącera z męki.

Ach! nawet pragnie przyspieszenia tej chwili. 
2 ałuje, że nadał taki długi termin dziesięciodnio
wy, ale cofnąć się nie może. Raz stanowczo się 
zdecydował i od tego nieodstąpi. Byłoby to bu
rzeniem jego spokoju.

Pq£it?na.v.ia, odpowiednio się przygotować. 
Wszy stko urządzi, obmyśli tak, jak gdyby nie o  
niego szła ta rzecz, ale o  jego bardzo blizkiego. 
Trzeba się przecież zająć pogrzi-bem, uprzedzić 
krewnyci } znajomych.

Dni szybko upływały. Żyorę biegło Narsklemu 
normalnym torem. Zyskał równowagę myśli, któ
ra stanowiła stanowczość daty, położenia kresu 
mękom. Starał się w szelki cmi siłami wzbudzać 
w sobie pragniedłe śnóere, zagłuszyć wszelkie 
inne. Zdradziecki płyn służyć rnu począł w *ym 
celu. .

Nadeszła wreszcie wigilia wyznaczonego dnia.
Dzień przeszedł dobrze. Dnia obawia się zbro

dniarz, nocy skazaniec. Światło zabija i ściga 
zbrodnie, ciemność jej dopumagr.

Skazańca i samoLójcy wy’ rok jest podobny. 
Pierwszemu ogłaszają, drugi sam ogłasza. Nie 
było dotychczas i nie może być samobójcy, któ
ryby podobnież nie czynił. Zawsze pomiędzy po
stanowieniem a spełnieniem trwa chwila. Jest 
ona najgroźniejszą najwspanialsza zarazem. Mo. 
cuje się duch człowieka z całością życia i śmier
ci. Niema skazańca, któryby choć. na dnie duszy 
nie pragnął odroczenia wyroku. Siedzi tara na % 
dnie duszy człowieka źróuło życia, które choćby | 
po kropii saczv się i w olbrzymią rwiącą rzekę | 
pragnie się przemienić

poczyna coraz gwałtowniij sączyć k>ople ta*y- 
wać postanowienia i męki przeżyte, bili się jego 
umysł uzuka Jakiejś gwałtowno) 1 r szkody, któ- 

r raby bez jego winy odv lekł« osrunią cbwbę
— Panie prokundorze! — mówił pewien zbro

dniarz przed wyfcunauieA tgicbwyyi. — Pnoefe, 
cJłożyć wykonanie wyroku, chcę złe naprawić, 
pokazać miejsce gdzie ukryieaa skethy am or- 
^ iWanej kobiety.

Kłamstwo to, czy prawda było wynikiem cało
nocnych badań, szukania dróg odwleczenia egze
kucji choćby na kTka godzin. Uchwycił się tej 
m/Jii i żył nią całą ostatnią chwilę. Była oea 
dla niego 01 tstnh deJcą ratunku, która nastę
pnie mogła zrodzić dalsze, przewlec w ióeakań* 
czouość dla niego długość życia.

W godGnki wymoczonej .Narski rzeki:
— Nłę mogę wykonać postanowłeoia, ponte- 

waż zapomniałem oddać kasę i rachunki banko
we. W razie brakó w posądziliby mnie, t t  < usną
łem się przed odpowicdziałno.leią defraudanta.

Krople źródlane jego dusi.y "ożi zalały słę w 
cezach. Wstydził się własnego kłamstwa; doko
nanego oszustwa, które wyrosło w jego mózgu, 
jakgdyby podsunięte były prze® kogoś obcego, 
przymusowo narzucone 5 wykonane To nie Ón, 
Narski kłamał. Kłamało w 1 in. żwae, wyrwenr-’ 
szy myśl z mózgu. '

Ti zepotał się przez szereg następnych ual, 
wreszcie oznaczył, termiu ostateczny na p>4uią- 
stego sierpnia. , ■

— Ale cóż? — rozważa . — przyjdzie *nów osta
teczna chwila, której obecnie pi«gnę, z-abanknis 
mi siły do spehr ea a post anowłooit:. Muszę jię 
oplątnć własnym podoi epero zniusić do wykona
nia.

Z  bieg-C-n godzin nocny ch źródło Nai a—  j i. ( 2  jjoś. yd szarego pwny*śó w hśąuzgc^ch jr



Iran, Manimy stwierdzić, że statystyka radni 
wego przedstawia się w Austryi ubogo. 

DeLzie się to w lwiej cjęsci dzięki radom, które 
W U M l fabryk rewidują skalę plac, w jicay  
§ą od przedsiębiorcy icb podnoszenia. Oczywiście 
jdfciwŁi im *y uacyę i to, że przedsiębiorcy wo
bec doskonałych kcjjunktur, jakie ma przemysł 
pmebyadd, na ug<« *ą skłonni. dc ustępstw

l  PALUSTYM Y.

• n u  i j f f l i l j t i  f l i  i i i i  M ł t l i i d L
j«f0młuu3- (2 BK). Koloniści palestyńscy 

^wydelegowali pp. Lewina i Niedermann. do 
-Japonii, Uhin i Indyi dla zbadania tam jiq 
dliwoćcd ztyiwaniK produktów patestyjisktch. 
(medewszysucem wina. Do niedawna wysyła
no największa część win palestyńskich do Ro- 
sęi i Amer l. ze zrozumiałych jednak wzglę
dów nie Uibjgty już oba te kraje nabywać pro
duktów palesiyńskicL Uznano wobec tego za 
d stom c suależć nowe rynki dla eksportu.

ileaWHidima. (2RK.) Rada miejska w Teł 
Awiw otrzymała ufi Egzekutywy syońskiej 
pożyczkę w km«. '& tys. funtów eg. dla prze - 
jrowadzćnia pewnej ilości robó* publicznych. 
IV Łyczka udzieluoy została pod warunkiem, 
de przynajmniej 70 proc. kwotr przeznuczoin 
metan? na wynugrodzrnic za prasę Roboty 
trwać bę»% od 4—S> miesięcy i zatrudni? 105 
robotników,

0>d ntuM i mklkl «  ..miki
Ja-zolim a. (ŻBK). Z inieyntywy kilku pism 

w abulch odbędzie się tutaj wkrótce konfe- 
reneya łkłemuŁajzy arabskich dla omówię- 
akt sytuucyd politycznej.

U i  n t t l i  id r ó  i i i  a  M m
•cracku**. (ŻBK). Jednu z pism arabskich 

tBonoai, ie  eiuir Abdulla uo* się wkrótce do 
skąd wyjedzit do Londynu celem 

ńę z rzędem angielskim w prawie
lecn Z łjotdw u ,

«— w  ■■ —
ł w u i is ś  z y d o w s k u g o .

t  H au i *HHj alwjl w lywizcie.
tsn ih  (2BK). łtaedwawiciel Ż. B. K. od

r a  rozmowę z drem Weizmannem, który obe
cnie wrócił do Berkna po posiedzeniu W id- 
kiego KcmAetn Akcyjnego.

O posiedzeniu komitetu akcyjnego oświad- 
e y i dr .Wełzmann; „Oduoszn wrażenie, iż

mimę* mtrayerał jeden • aikb i podano -41 go 
wykaneó

Gnany radością potny-tu, nia stocznie odął się 
do drnkaim, W kanceUryi napisu. poprzednio 
•tożoay tekst i polecił afisze wydrukowane nie- 
nrbaaM  odesłać do „Bura roztopień1*.

— Prauę nacydum-et doręczyć i nakazać ro- 
depić. r -  Odchodząc gorączkowo do dyrektora 
naw a — Dziś muny trzynastego sierpnia, po» 
grach « M ł < w  jgśęłnaatego; o godziaie czwar- 
M| popojtatittUi.

MiUjiiIu wriemym rankiem atanął aa czatach 
any Binrta roztopień afiszy. Gdzieś koto godziny 
dziewiątej rano wysunął ą  z biura nieduży, gar
baty człeczyna, baalym tu . ipeoi przepasany, w 
płóciennej ducie. KPkuatnpnkiwa dr-linka prze- 
wwaaoaa była przez ramię, *. lewej ręce plik »- 
fisiu, W prawej naczynie z klejem. Mai. kbńń 
bródka fndtnęmywsła f*.jkv glinianą na ktć 
m piUikmaii ■ gtow- „kajzera" strzegła oplw 
skarbowej składanej od spalanego tytoniu. ł>«» 
gó-ne a  oy todały, celem przytrzymywani ! c,y- 
bańsko, okopconego, nabrały kol ru korzeni.: >* 
Wnsnwfgo. Pncsrtwr —uy przy pociąganiu dy- 
a cybuaaka ungdtf kokieteryjnie da wyr
wanej główki Jkajzera”. Poczciwiec nasz, 
brakłam zrównoważonym do porannej prac 
•depo czyhał NarskŁ Ostrożnie poczuł postęp, 
smó za ntan, śledzić jego kroki i czyny. Garbu m 
gnyntaaął przy ńarożacj tabUcy, położył afbu* * 
aarijni 3a ziemi, przystawił drabinkę do muru 
narożnika, pykają' dymy >- ęybuszka niedbałe, 
possał ortywyra * pgptotm L  Mojo m w f i»  •*-

Komitet był praejęty poczuciem odpowiedzialno
ści i zrozumieniem powagi sytuacyi. Wszystkie 
sukcesy polityczne, osiągnięte czy to w Londy
nie, taj’ t<4 gdzieindziej stracą swe zuaczeuie, 
jeśli Palestyna nie zostanie odbudowaną. To 
zaś można osiągnąć jedynie prze®, obecne me
tody kolonizaeyjiie. Należę' wprowadzić no
wych ludzi i nov>v metody.

Mówiąc o mandacie nad Palestyną, oświad
czył dr Weizman, iż zarówno rząd angielski 
jak i palestyński zgadzają się w tem, iż raty- 
fikacya mandatu musi nastąpić o ile nośno
ści w jak najkrótszym czasie i tó bez znuiao. 
Możiiwem jest, aodal interlokutor, iż zajdą 
pewne przeszkody. Spodziewa się jednak, iż 
ratyfikacya zostanie przeprowadzoną.

W sprawie układu żaboiyńskiego ze Sła
wińskim oświadceył fir Weizroann: Chciał
bym jeszcze jedno dodać do reznlucyi w tej 
sprawie powziętej przez Wielki Komitet Ak
cyjny, a to: k.aljotyńsk' spełnia obecnie waż
ne a trudne zadanie w Ameryce. Każdy z nas 
zgodny jest z tem. iż żywił on w postępowa
niu w em  najlepsze zamiary. Proszę by mu 
pracy nie utrudniano.

jPraeustawiciel 2. B. K. zapytał następnie 
dra Weizmana, czy uzasadnione są wieści, 
jakie się r&tatrac rozeszły pesniędzy deiegacyą 
sycńską a grupę mniejszości, która wystąpi
ła z organizacji syońskiej w St. Zjeduoczo- 
nycn. Dr. Weizman odpowiedział: Nie jestem 
w tej sprawie poinformc wany w zupełności 
jedpna pozostawiam tę pracę w ręku p. So
kołowa, polegając na jego takcie".

Suiutua dola reemigrantów.
Kowno. * -BK). Żyd. Rada Narodowa na 

Litwie otrzymała leicgram, donoszący o za
trzymaniu się w pewnej miejscowości na Ło
twie grupy reemigrantów w liczbie 5000 osób, 
jadących do Litwy. Tyfus i głód dziesiątkują 
«*h, a w dodatku rząd łutew3ki czyni im tru
dność? w orzejeździe do Litwy. Rada Naro
dowa przystąpiła bezzwłocznie do energicznej 
akcyi ratunkowej, która przyniosła w rezulta- 
“r‘ “ hojne dary na .zecz nieszczęśliwych ree

migrantów. Wszystko to jednak nie wystar
cza. Wkrótce wyda 2yd. Rr.da narodowa na 
Litwie odezwę do Żydów całego świata, by 
pospieszyli z pomocą dla ulżenia doli uchodź
ców z Rosyi sowieckiej.

m ikaMM .ffiwdfidr 9 Intnu.
Nowy Jork (ŻBK) Wedle ustatiuch cytr 

statystycznych, zapisanych jest 15000 Żydów 
do szkół wyższych i uniwersytetów w Stanach 
Zjednoczonych.

Naraki zbliżył się do niego, rozpoczał rozmo
wę:

— Cóż tam będzie nowego?
— Vno — odpowiada garbusek — Jest ta parą 

koncertów, afisze kinowe i teatralne, oraz ogło
szenia kupców. Pokaże fnnu zaraz bardzo tudny 
plakat wyścigowy. Wie, dobrodziej I Prawdziwa 
t.o uciecha dla mnie jak piękne, duze plakaty przj,. 
lepta ul Zawsze to c o 1 one, to ładne. 1 umie cieszy 
t publikę cieszy. R w  proszę, przylepiałem ptę- 
ane afisze. GdMem się tylko pojawił, .zaraz kupa 
ludzi koło mnie a ja powoU przylepiłem jedną 
połowę 1 czekam Publiki coraz więcej, i poć?y> 
nają się niecierpliwić. Ja tam nie, tylko ciągnę 
fajeczkę i czeka n.,

— A jakie pan ma jeszcze afisze, —  przeiy A-a 
mu Narslu.

— Nkan . już nic — odpowiada niechętnie gar. 
busek, widząc, że gość nie zajmuje się jego opo- 
wiaasuiem.

— A może pan pośmiertnym nie rozlep tT — 
zapytuje natrętnie NarskŁ

— I owszem, owszem. Mam tu nawet jeden po
śmiertny, ale nie opowiadałem panu, bo w.dz. 
pan, ja śmierci nie lubię. Rozlepiać muszę, to 
trudno, ale uciechy żadnej z tego nie nam. Bo. 
ję się śmierci i chciałbym- żeby ludzie i ja jak. 
najdłużej żyli.

— A jaki to afisz,
— Zaraa dobrodziejowi pokażę. Jakiś młody 

człowiek tragicznie podobno zmarł. Moie się o- 
truł, kto ta wie~

Przegląd polityczny.
Ustrój aómi.iisUacyJny ROh^f

SO W lSCktM ..
Ustrój administracyjny państwa sowieckiep. 

prztdstawia drabinę, której najniższym rzcze. 
hltm są Komitety Wykonawcze wioskowe i gmin* 
ne ($el- i wroł. ispoŁiomy), istniejące w każćê  
prawie wsi i osadzie. W wyjątkowych wypad
kach ^ustępowane są przez tzw. „Kombiedy*’  
(Komitet biednoły), na Ukrainie raś: „K aubiew  
mor (Komitet niezamo.vnych selan), złożone Za 
zwyczaj z okrzyczanych ra usiów. złodziei I 
morderców, znienawidzonych przez caią okolicę̂  
której są postrachem. Następną instancyą są Ko> 
udtety Powiatowe (Uispolkom), dalej idą guber- 
mafiić (Cubispołkom), ponai1 którenu u jO dj, 
się Sownarkom (Bada Komisarzy Ludowych),, 
odpowiedzialna bezpośrednio przed Wdk‘ieai 
(Wszechrosyjski, ew. Wszecliukraińnki, Centi si
ny Komitet Wykonawczy Rad).

Kazóy Komisaryat Ludowy posiana swe odk 
dzialy powiatowe i gubernialce, jako Oigauy I i  
ii instancji, obowiązane do bezwzględnego wy
konywania rozkazów i przepisów swej władcy, 
entrsirej. Z drugiej strony, w wytuku specyii* 

czme pojmowanego hasła „całkowita ańza 
należy do Rad“ — ispołkomy gubemiatne wy«teją 
rozkazy i posianowienia ohdhjfcprające, azęsło 
zupełnie przeciwne instruacjom władz ceni^sl- 
cych, a że oddziały poszczególnych komisarrn- 
tów podporządkowane są służbowo władzy miej
scowej, siale wynkają na tim tle konflikty, od
bijające się szkodliwie przeaewszysłkicm na po
wadze władz sowieckich.

Zdarza sic np., że jak ś komisaryat na mocy 
uchwały Sownarkomu wprowadza pewną luowa- 
cye, nadsyłając odnośne wrskazówki wprost do 
swyó. oddziałów guberniaJnych, które też na- 
lychmiast wcielają ją w życie, i nieraz uiowacya 
jest stosowaną na miejscu caheir.i miesiącami, aż 
wtem dowiaduje się o niej wypadkowo Gabispoł- 
kom i krótko i węzłowalo.. umeważnia ją Eo 
względów ioruialnych. Bo i jakże- całkowita wła
dza na miejscu należy do Rady, a on jest te1 
Rady najwyższym wykonawcą. Trzeba wyjaśnić 
że dekrety rządu moskiewskiego, „rządu Leni- 
na“ , obowiązują na Ukrainie dopiero wtedy, gdy 
je zatwieićzi bównarkom U. S. S. R., zaś mocy 
obowiązującej w guberni i nabierają nie wcze
śniej, aż po ogłoszeniu icb przez Gubi,pałkom 
w organie ofieyalnym.

Gzęsto-gęsto z tych lub innych względów Gu- 
bis ołkomy zatrzymują niektóre dekrety aosłe- 
wnie całemi miesiącami. Ludność, powiadomioo 
ua o ich treści z prąsy stołecznej, nierzadko Z 
przedruków prasy miejscowej, zastosowywa się 
do nich odpowiednio, ani nie domyślając się ne- 
wet, żc popełnia w len sposób., iwzprawie, za 
które bywa dotkliwie karana. Gdy powołuje się 
na nie przed tak srogim organem sprawiedliwo, 
ści, jak ,,cze-kjj, słyszy dobrze sobie znaną z 
dawnych czasów oapow-^dź: „a  w prykazie
było“ .

Niejednokrotnie czynione były próby zdolnie, 
a*.ycb adnuuijfiarorów kotnunistycznych ściślej.

Z  „ r a s a t e i r  .
„Upiory“ , dramat w 3 aktach Henrvka ibseno, 

reżyserował p  Włodzimierz Kosiński.
Gdy obserwujemy na scenie tak głośne ongi 

dzieło najznakomitszego skandynawskiego natn- 
ialisty i symbolika dziwimy się przedewszyst. 
Idem nie łycham | Duray, jaką ongi ta sztuka roz» 
pętała. Wszak „Upiory" są noprostu lekcyą mo- 
rslną, za którąby należało ptmurego ,,lwa półno
cy' -umianow ać kaznodzieją nadwornym.

Odważył się coprawda ruszyć instymcyę mai. 
żeńską świętą i nietykalną, choćby by była naj
bardziej zakłamań [ i spodloną, choćby się opie
rała na tak zepsutych i zgniłych filarach, jak u 
Alyingów, choćby w drodze spuścizny zaszcze
piano w niem jad pożerającej choroby.

Z drugiej strony jećnaL uplasiyczlU zgryźliwy 
uesym-sta norweski głęboko luozki ból cierpie
nia kobiety, łamiącej sobie życic dla — konwe. 
uansu i  opinii, a może i dla syna, którego o- 
fhraniać pragnie pieściweini skr/ydłaini najwyżl 
szej miłości macierzyńskiej, ażeby przez swą czu
łość i opiekę zamienić duszę Oswalda na kwie
cisty ogróa szczęścia

Nie można jednak oszukać „upiorów" zgu
bnej p rzeszyci, albowiem upiory te muszą się 
zagnieździć jak kłębowisko wężów u potomków, 
którzy płato haracz z swego żyda *i winy swo
ich ojcón’

Ibsen niesłj^anie iednostronnie postawj ca tą 
kwestyę dziedziczności, której proces życiowy 
odbywa się zupełnie odmiennie, niż W
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UHgo rozgraniczenia kouipetcncyi iak gub. Kom. 
iWjrhoaawczyeb, jak i organów centralnie}' w 
wydawaniu rozporządzeń obowiązujących. Naj- 
awrgiczniei, trzeba przj znać., przyczyniały się 
SD uchylenia, lub złagodzenia konfliktów Korni* 
M y paLi tyi ^tzw. Gubkomy Jub Gubparkomy), nie- 
aawacc bn się to jednak łatwo udawało: oporni 
prezesi Gubtspołkomu albo wpływowi „oentro- 
m g r , •łojący na czele oddziałów komieSryalów, 
prowadzili zapamiętale swą politykę osubistą, 
■opóLl nie zostali odwołani na wniosek komitatu 
partyjnego do dyspozycji C. K. party1 Najbar. 
osiej bowiem wpływowym czynnikiem w ośrod
ku gubemialnym jest Gul kun ostateczna iństan. 
qyu dla gubemai tak, jak C. K partyi — dla ca
łego państwa.

Ze wtysUuch organów rządowych najbardziej 
■feudeżnym była i pozostaje nadal osławiona 
^Komisya Nadzwyczajna do walki z konirrewolu. 
ryą it<L“ . popularnie zwana , czerezwyczajką“ lub 

Ohydna ta instytucja, gdy jej się podo
ba, luOże faktyi-znie i bezkarnie nie stosować się 
do żadnego dekretu, do żadnego prawa. Jak mó= 
%l czę°to przez usta swych wybitnych kierowni
ków — stoi ponad prawem. Aczkolwiek, formal
nie podporządkowaną jest służbowo Komisarya- 
fcn 1 Ludowemu Spraw Wewnętrznych, słucha 
RNtkazów tylko swej centrala charkowskiej, ew, 
moskiewskiej. 1 tylko w jednym okresie ślepo 
ulcg tła komisarzowi lud. spr. w ew n, gdy tym. 
komiuaraem R- S. F. S. R. był jednocześnie jej 
szef główny prezes Wszechrosyjskiej Cze«ka, Fe* 
liks Dzierżyński

£ Rumunii.
Chcąc zdać sob:e sprawę z wewnętrznych 

stosunków politycznych rumuński en i onie- 
czueiu jest zwrócić uwagę na pew ien moment, 
cńarak.eryzującw poiilykę partyjną wszyst
kich stronnictw rumuńskich, który się u nas 
nłe uwidacznia w ten sposób. Jest nim prywa
tny' mtej 5 członków stronnictwa.

Poza kupiectwem i rolnikiem drobnym zaj
m ują się w  Rumunii wszyscy polityką. Nale
żeć do jakiegoś stronnictwa w Rumunii i po
pierać je  — to znaczy walczyć o chleb. l»o - 
_ilinów, -ii stronnictwu zapewnia członkom je 
go świetną konjuiikturę — przejście do opo- 
zycyi równa się „chudym  latom biblijnym . 
Dlatego też walki partyjne w Rumunii są bar
dziej zaciętenu, aniżeli u nas, a formy ich 
gwałtowniejszemi; dlatego swonoda ruchów j 
szefów stronnictw jest mniejszą, dlatego wre
szcie przesilenia wewnętrzne stały się prawie 
chroniczne

Zaniedbanie interesów prywatnych swoich 
udherentów pozbawia przew'ódcę niechybnie 
stronników. Doznał tego np. słynny mąż stanu 
ś. p. D. C cip , którego zwano' wskutek tego 
„generałem Bez armii‘9  Ten wierny doradca 
króla Karola 1. był przeciwnikiem wstąpienia 
Rumunii do w ojny światowej, jednak po do
konanym fakcie wy »łał jedynego swego Łyna

w a w »  t i i i i w i i

na froni, gdzie tenże zginął. Kiedy po wzięciu 
Bukaresztu przez Niemców Mackensen zapo 
wiedzi .d Carpowi przez swego aidede champ 
wizytę, Carp odmówi) mu przejęcia.

Doznał tego p. Filondor, jeden z najgenial
niejszych polityków obecnych — doznaje wre
szcie i obecny premier rumuński p. Take Jo- 
nescu.

Po ustąpieniu gabinetu Averescu pow.enaył 
król misyę stworzenia nowego gabinetu byłe
mu ministrowi spraw ugrani cznych panu
Take Jonescu; równocześnie odroczył w celu 
ułatwienia przeprowadzenia mu tej misyi obra 
dy Izb do dnia 18 stycznia b. r. Pan Jonescu 
licząc na poparcie dotychczasowej opozycji, 
dożył nowy gabinet. — Lecz sytuacja się 
zmieniła zupełnie. Była opozyćya złączyła się 
po części z byłą większością a p. Take Jone
scu liczyć maże na razh tylko na stronnictwo 
liberalne i to tylko pod warunkiem, iż ustąpi 
w najbliższym czasie miejsca p. ©rabanu.

Obecna opozyćya żąda kategorycznie uchwa
lenia w krółko liw ającej sesyi reformy w y- 
uorczfj, jakoteż najkonieczniejszych ustaw 
niepolitycznych a następnie roewiazania Izb 
i rozpisania nowych wyborów.
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radl". Ale to sekciarskie zacieśnienie kręgu my. 
śli w kierunku wyjaskruwiania. jest wspoin: 
wadą naluralistów wszystkich krajów.
■ Mało który głosił jednak swe żelazne zasady i. 
nieskażoną ciykę z taką energią, jak samotnik 
z Skjóld. Ściągnął na siebie grad obelg, jakkol
wiek eb.lał zbudować gmach małżeństwa (tę pod
stawę utrzymania i doskonalenia społeczeń
stwa I), na silnych, zdrowych podstawach, jak. 
kolwiek w „Upioi ach“ poświęceń e maiki dla 
■yna powinna była wzruszyć nawret „ r  nłpory 
społeczeństwa11, skandynawskiego.
. Dzieci tych „podpór społeczeństwa11 zapełnia, 
■ją cŁzis teatra na rozmaitych, naprawdę nriazma- 
Umi zgnilizny ziejących „Pusztach Pandory", 
czy innych „Demonach ziemi11.

Tak, czasy nasze pod wielu względami się 
zmieniły. Dziś nil znajdzie się na kuli ziem 'Jej 
inki pasto1* Mauders z jego ograniczonym fłhi.uo. 
kręgiem umysłowym niezrozumieniem najprymity 
wniejszych praw życiowy cli, dziś już ubezpiecza 
id poiurn kosztowne schroniska, z których je
dno w „Upiorach" spłonęło, ni stąd ni zowąd, 
jeuyrie dla swej nazwy pod imieniem nikczen.ne-- 
go pilika i żądzą nienasyconego rozpustnika 
„szambrlan* 1 Alwinga".

Brand* s nazwał Ibsena „najnowocześniejszym 
s nowoczesnych", obecnie znać w każdym szwie 
ąztaki czterdziestoletni żywoL Co wtedy było La 
słem i probiera.m stało się teraz taką pows^e. 
chnie nznaw tną prawdą, że pod grozą ośmiesze
nia nie śmiałby współczesny dramaturg rozpra- 
inklzać takich tematów. .

W „Oplorich** wystąpił p. Kosiuski W rok 0*

swalda po raz pierwszy nn deskach „Bagateli11.
P. Kosiński przemyślał konsekwentnie każdy 

szczegół żęcia tej nieszczęśliwej latorośli Al- 
wirga. Stopił w sobie dramat Oswalda, którego 
trafnie zrozumiał i szczerze odczuł. Zanik pa. 
uńęci. powtarzanie słó.v. sceny z matką i Rebe
ką w ostatnicn dwóch aktach przemawiały tak 
żywo do widowni, że. zasłużył sobie na otrzyma* 
ny wieniec. Z jeszcze większą słuszno -da nale
żałoby wręczyć wiecićc p. Zbuckiemu, kreujące, 
mu rolę Bngstranda, którą skomponował dosko
nale. Wydobywa! ca wierzch z niczwykłem skon. 
centrowaniem, żyę*ę wewnętrzne tej zmkćzem- 
uiałej kreujury, Pierws/oi r.ędna mimika i odra. 
żijsca mass.a przyczyniły się w niemałym sto
pniu do skobeypówania ttgo arcydzieła sztuki 
ak orskiej.

P Zbucki to me „pożyteczny aktor", ale aity- 
sta dużej miary.

Trzy poiostałe posUcie sztuki są już tytko 
komparsami.

P. Lętowski był pastorem poważnym, v 
cym \v swe powołanie.

P. Skalska gnua zrazu zbyt nieśmiało, diai ■- 
,..o dobrą była w scenach z ojcem i mocno drama 

. -nych “cenach końcowych.
eacyi prni Alwing nie zdołała udźwignąć p 

ojanowska, która grała wprawdzie dyskretnie, 
ale na ‘warzy p. Trojanowskiej nie odbijały się 
bolesne przeżycia wewnętrzne, ą cichej dykcyi 
nie' zdołała nawet w nr, joil niej szych momentach 
nadać tonu prawdziwie dr amaiwcznego,

W. FaUek.
aw—piPM* ni 00' i ■ ■ mśii j».

W p a M iia s i  k m - %  ' k & m W n i n ą
„ N a t i o n a l  D e g t s ł r e c  S s & b e ”

Zgłoszeniu pisem ne z podaniem lypu . nu
meru uwidocznioi-ycit na lahliczce 7. pr/o.lu  
kasy, pod adresem : K i r s c h .  Kraków, uiica 
Sebastyana 6.

i s t n i
ze slenografi.;';' polska”  i niemiecką oraz

s a i c i o k o n b r s t l i E &
z nkończoin) I>zkolą handlową, poszukuje ; 
wic lesze przedsiębiorstw’©.' ’ Reflektuje się na j 
siły p ie r w o r z e t ln e . —  Pisemne /g łoszenia 

pod  Kraków, skrytka pocztowa 101.

K a ^ s & e r
z zugranicy lat t>0, taehowiec, z orak.i snajrniości j 
poszukuje tą ćlrogu jKiuny luh wdowy do l*t 30 z od- j 
powiednim posapiem. Pierwszeństwo mają punie. |io- , 
siadające mieszPknie i lokal, nadający się na przedsię
biorstwo. /.głoszeniu do Administiacj, Nowego Dzien
nika pod r Małżeństw o*1. 30

■7t- okazy! zaręczyn naszego Szefa p Beriscba Welden. 
oąuma z p. Bronisławą I eidnerdwną serdecznie gratulują 
c7 Józef Weicbaion i .iatiób Krieger.

Adw. Dr. Zimntćrmann
Krakówj ul. Grodsks 59

poszukuje

Posada zaraz do objęcia.

KttCNMA.
Kraków, 18 stycznia.

— Koiuieya dl» podatku wyznaniowego. IV nie
dzielę rozpoczęła czyunośc komjsyu dla wymiaru 
podatku wyznai.owego oa rok itil?1!. którego wy
sokość oznaczyło województwo k.ral;owsi..łe na 
S.OOJ mk na głowę. *

Komikya Wybrąła przewodoaemcym p. ora R«- •. 
fata i.antlaua, kiory .przcd.siuwił [Hdożenie finan
sowe gminy, wskazując na końćczność śc;t*gni<fV. 
cia tak podwyższonego podatku na groloy 
żydowskiej. Wydatki gminy ogro.innie wvt astóją 
a dotyczy to specyal.i e wymaków potywouych i  
rekonslrukcyą i utrzymaiuein Szpitala /yitow. 
Sikiego, zuiożenietn dwóch t.źai i udowych, ntr.y-, 
maniem kuchu: obywatelskiej', polepszeniem byiu- 
urzędników, budową nowego cmeata.v.s i wiciu 
żądaniami huiuunitaruemi i kultu •ynęjr.i gniln, 
Obrany kamli-yi jwtrwają dłużsi^

— O zwłot dziel sztuki, wywiezionych ua wy 
aiawę itn paiyża. Jak wiudon o w Zf .s.:ł\m loku 
cdfcyi:, • w Paryża wystawa dziel"KzIuki po., 
sklej, łu^u warszawski ze ziozumiałych wzglę 
dów bar.oto gorąco ponur] uoprowauzenie tej wy.- 
śtawy do skutku, ątcyalny u  koińitet zajął się 
gorliwie itooorwa i.yilziei malarzy polskich. 
Krakowa wystano nu wyslu.yę paryską k lk »  y.,* 
brązów z Muzeum NuroJoy. ego, dwa •detk.e o* 
brązy /. Uaiwer>>Kiu J.i^tellońsklągo oraz-sze
reg obrazów,' będących wmsnością nsob ptjtnu 
Inych. Koszta wysyłki ^onlósł rząd polski. Wy. 
stawa, ta jak wynika z doniesień prasy, jest Jul' 
od kilku uuesi^cy zunihu>ęia Obecnie dochodzą 
nas uiepukojące w lauomoici, że wspomniane ar- 
cyuzieia sztuki polskiej, załauowone do wago
nów kolejowych, stoją od trzech miesięcy os je. 
dnym z dworców w Paryżu. Nie trzeba, dodawać, 
że wytworzył się niewiadomo z czyjej winy udu. 
my stan rzeczy, że nieoszacowonej v prouż war
tości dzieia. sztuki znajdują s*ę beż żadnej opitłl, 
narażone przynajmrłei na szkodliwe wpływy a- 
tmosferyczne, nie przypuszczając daleko gjor. 
szych ewentualności, jakie jednak orzydarzyć aję 
mogą.

Jak sie dowiadujemy, Uniwersytet JagjeUoA. 
ski zwrócił :ię w tej sprawie do naulataratwa 
oświaty w Warszawie, prezyJyum miasta zaś 
zwołało na jutro popołudniu konferencję w Mu
zeum Narodowem przy udziale włisLidfcłl po
wyższych dzieł sztuki, by zastanowić się nad 
wspólną akcyą, zmierzającą do wyUriego cdjy. 
sk&nia wywiezionych arcydzieł.

— Fatalne ■ losunki sanitarne w piekarniach 
krakowskich. — Zamknięcie 13 p_-i-ar „ W o«ta. 
tnich dniach krakowskie władze >anitarrie prze 
prowadziły na skutek poleccaia ministerstwa 
zdrowia gruntowne rewizye we wszystkich pie
karń: uch naszego miasta. komisy! lustrbjąoe] 
brali udział przedstawiciele miejskiego Urzędu 
Ztlrowia, wydziału pi.z«myiłowego magistratu, 
inspektor pracy, komisarz obwodowy oraz przy. 
orani celem udzielania wyjaśnień delegaci orgem

.nizacyi pracowników piekarskich. Kom syą mia
ła na emu zbadanie w pierwszym rzędzie ursą- 
dzenia, a następnie utrzymywania piekarń

Stosunki sauitarne w jaltich znaleziono yewną 
część piekrrń, okazały się w p rost' akaodailcEn«( 
urągające /Jijeiemeiat&rnl îr.zJE wymogom by* 
gieiy. Vv niektórych wypadkach odor zgnilizny, 
wychodzący z lokalów pieki .niaoych. pcCcwcjrcn 
w głębokich piwnicach, tamował formalnie od. 
deck. Natrafiono na piekarnie hm. okien, w nie- 
znacznej odległości od ostępów, a matę otwory 
w murze dla „przewiewu" wychodziły na śćięki, 
wydające wstrętną woń. Do tych niesłyciranych 
warunków urządzeń, niektórych piickaró doatm̂ oii 

też sposób utrzymywania w nich porządku.
r Icziojio np. naczynia co mieszania ciasta jbru-
■. od szeregu tygodni oicmyl;, a z tak zwu» 

i \ . h studŁienek, tj. zagłębień a * wodę, niesi* 
c/.tcydi się obos pieca piekarskiego, i-ucbnęłn. 
F.oJjotnicy pracowali naga, przepasani tylko bru
dnymi workami poprzep.yzanyml , przez myiry 
i szczury. Po skończonej pracy robotnicy myU 
ręce w naczyniach, w których nprze>inio mlaa*ill 
ciasto. Komisya stwierdziła "adtto, ie v nięktó* 
rych lokalach {jiekamianych sp tło po kilku en . 
iaćników. , '

Naturalnie wyciek chieba «  Quuphn$,h wążngś
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i .
ka«h sanitarnych mija się /  \vs*pJktt» wymogą - 
n i bjgieuy, to taż po pry. prowadzonych r**ó- 
cach koroisya uchwaliła Mruknie na stale i-! p'.e»- 
kani, Lilka zaś zamknięto c.risawu celem prze. 
prowadzenia naK,«n:iych aa.< (llacyj. Na stale za
mknięte zoslały —  jak uas informują z m agi
stra l u — następujące piekaroie: Józefa Patki w 
Dąbia, Andrzeja Cznmy pryy ul. św. Tomasza, 
Stanisław* Graju przy ul. Mikołajskiej, Józefa 
Becka, Dawida Gennindera, ózaji Szagi iiaa i ńn. 
kuniego Dudka w Podgórzu, ualej Lobia Becka, 
Moritza Fischera, H Llela Dor i a i Lipmana Wen. 
uuma na Kazimierzu, wreszcie Stanisława Kru
ka na Krowodrzy i M. Tyru.sń w Ludwuiowie.

Dochodzenia ujawniły nadto, że kilka piekarń 
luiiacyonowalo bez uprawnień p rzer y iłowych 
i przechodziło przez ręce niejednokrotnie kilku
nastu właścicieli, którzy nabywali je dla celów 
speknlacy juych.

— Pierwszy „rir&p&c<c chmur" w Krakowie. W 
znanej sprawie bud (rwy kamienicy wysokości 21 
metrów przy pianiach ua t. zw. ,,Gródku" (u 
zbiegu ulic Potockiego i Mikołajskiej), magistrat 
jako władza budowlana odrzucił plany budowy, 
motywując swoje stanowisko względami npuiry 
artystycznej. Spółka mająca wystawić ową ka« 
mienicę, wniosła przeciwko orzeczeniu magistra, 
tu iek«n"s, który w dniu wczorajszym był przed
miotem obi ad kouńsyi rekursowej. Sprawę* re
ferował radca m. inż. Turski, który post iwil | 
wniosek o uwzględnienie rekursu i pozwolenie ! 
na budowę. Po dyskusyi przyjęto wniosek r. Tur. | 
skicgo 1<> glosami pr&eciw jednemu, wobec czego 
należy się spodziewać, że z wiosną br. rusŁjfcj 
cjńie się duciu w a jednego z najwyższych i naj- 
wzęż—rycii gioachów w Krakowie.

— Zniżka tram ,vnjowa dla żołnierzy. Dyrekcya j 
Krakowskiej Spółki Tramwajowej wprowadziła | 
przed kilka dutom* ulgi w nabywaniu biletów ja- 
sdy tiMurw. ,uum po zniżonych cenach dla żołnie- 
tay i towalddJw. Z ulg tych korzystać mogą 
anipyscy żołnierze w czynnej służbie do alerźan. 
m  włącznie o n a  mogący się wylegitymować ln- 
— Uri j  wojskowi Cetm zniżonego biletu wy- 
■ oa  Ul juk, co w stosunku do normalnej ceny 
Maków (40 uk) stanowi wydł-iny opust.

■u Walne Zgnaadsesit oBtM^n >wtrwy, 
pansyoaowuąyoh 1 anędaików wojak, a reserwy 
W . P. oaefeodniej M*topol«ki odbędzie się dnia 
•l ta . o godz. 6 wieczorem w Kasynie wojsko, i 
M B  w  Krakowie, ui. Zyblikiewicz- L i z  nastę- 
iPW jm  porządkiem dzteanym: 1) Sprawozdanie 
■Midkżi organizacyjnego. 2) Uchwalenie statutu 
łwtązku 8) Wybór Zarządu Zwiąu.u. 4) Dysku, 
ąps 4 wm t a

— EnenedneM# trwda pnaóż* rów w wogmue 
WptaluyH nn Unii Warsniwi Kraków. W  dniu 
11 t a  W wo.ie sypialnym pociągu pospiesznego j 
Nr. 13, przychodzącego z Warszawy do Krakowa 
m ritół wypadek zatrucia trzech osób gazem zie
mnym, służącym do oświetlenia wagonów. Olia- 
rą fatalnego w jp u a s  padli następujący pasa. 
żerowie: Lucyan Cygliński, właściciel dóbr w 
fefińakn Mazowieckim, Antoni Jankowski z War
szawy, zadneszłćajy przv uL CJtmiel mj i Janina 
fiknpinsŁa, również z Warszawy, zamieszkała 
przy ul. Waiioów L 6. O zaszłym wypadku zaa- 
iarmow a’ jadących w  tymże wozie konuukhor wa. 
gonów sypialnych Antoni Skowocki po opusz. 
tzcuiu stacyi Trzebinia. Po przyjeżdżać do Kra
kowa o  gouŁ rano, udzielili nieszczęśliwca 
pierwszej pomocy na gŁ dworcu kolejowym funk- 
cyooaryu»ze policyi państwowej przez zastoso. 
warne sztucznego oddechania. Równocześnie za. 
wiadouńooo o  wypadku pogotowie ratunkowe. 
Po zastosowaniu dorywczej pomocy Janina Sku
pin ska odzyskała przytomność i odjechała w dal. 
śzą drogę do Zakopanego; Cygańskiego zaś i 
Jankowskiego odwiozło pogotowie do szpitala 
sw Łazarza w s.anie nader groźnym, gdzie nu. I 
u o  zastosowani- wszelkich środków zaradczych 
nieszczęśliwi do popołudnia nie odzyskali p> y- 
tomnoścL

Przeprowadzone natychmiast śledztwo poUcy> 
lie ustaliło, iż przyczyną zatrucia' bj lo wadliwe 
Urządzenie przewodów gazo wy cii w lyoue wago* 
nie. Okazało się, że kurek lampy gazowej w prze 
działach V ił i VIJI tego wagonu był roudaźmo- 
ny, wskutek czego gaz wydobywał się n» ze
wnątrz. Rówc*eż i pizy lampie mieszczącej sdę w 
korytarz.u wagonu brak byśo palnika. Wskutek 
tej wadliwości urządzeń gazowych ulegli ziijiea- 

' dżemu wyżej wymienieni dwaj mężczyźni, jadą. 
cy w  przedziale .VII, zaś w przedziale damtk.tu 
Nr. VIII uległa zaczadzeniu tylko p. Skupińska, ’” 
która spała na gór nem łóżku, zaś jej towarzyszka j 
pudróży, śpiąca na dołnerm łóżku, wyszła z uie> i 
bezpieczeństwa bez szwai a

W ostatniej chwili dowi tdujemy się, że ofiary 
wypadku pn. Ogliuski i Jankowski odzyskali 

wieczór przytomność i  jest nadzieja uŁrzj 
Minia ich przy życia.

— Kradzieże. Policya krakowska aresztowała 
Aleksandr*. Fiuk (lat 17) pod zarzuicns kradóeży 
dwóch kap ua łóżko wartoś u 100.000 mk na 
szkodę p. Komorowskiej, właścicielki sklepu przy 
ul. Floryańskiej 1. 10. Nakrycia Ic sprzedane pe
wnej puseree przez Finkównę za ii-*00 mk ode. 
brano i zwrócono poszkodowanej. — Dnia 10 brn. 

i w jiołudnie skradziono p. Adamowi Konopce, za. | 
] mieszkułemu przy ul. Krupniczej 1. S), z zamknię 
1 tego mieszkania kilim wartości 200.000 mk. Skra- 
{ dziony kilim przedstawia białego orła na tle 
| amarantowem.

-----------------oo-----------------

Z teatru, literatury i sztuki.
Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO.

Występy Mali Pikon i Jakóba Kalicha.
Wskazywaliśmy nieraz w ,,Nowym Dzienni

ku", że tealr żydowski przy ui. Bocheńskiej n*.e= 
lylko nie spełnia swoich kulturalnych zadań, lecz 
przaz wysławianie sztuk schlebiających najuiż. 
szym upooo’ indom społeczeństwa przyczynia się 
do oburzającego obniżenia estetycznego smaku 
iuas żydowskich, do których wychowania jest 
teatr w wysokim stopniu powołany.

Okazało się w  czasie pobytu łódzkiej trupy, że 
Żydzi, s-anowiący lwią część bywalców w tea
trach polskich, chętnie odwiedzają gromadnie i 
ieatr żydowski, gdy wystawia sztuki o wybi
tnych walorach artystycznych, a ariysc: i wysta. 
w a stoją na wyższym poziomic.

Łukt, że Żydzi pragną na scenie żydowskiej 
-\kk.kc wybitnych artystów, stwierdzony zoskj 
obecnie również podczas gościn* j  .li wy*stępów 
Mali Pikon i Jakóba Kalicna, którzy także pod
czas poprzednie o pobytu zdobyli w Krakowie 
zasłużony tryumf.

Od owego czasu występowali ci artyści z ró
wnie wieikicuj powodzeniem zarówno w Polsce 
jak i poza Polską.

W „Wiener N. Journ \ ukazał się niedawno 
obszerny interwiew redaktora tego pisma z p. 
Mali Pikon, stawiający tę artystkę w rzędzie

uerwszorzędnych subretea, czarujących subtel
na cią swego ai zmu. Również wszystkie wie. 
deńskie i czechosłowackie pisma, które bardzo 
chętnie stale pomijają twórczość żydowską zn> 
mieściły bardzo pochlebne wzmianki o tej znako
mitej żydowskiej parze artystycznej.

P. Mali Pikon przypomniała się znów w swe 
jej świetnej kreacyi „Jankele", którą dowiodła, 
że sztukę swą jeszcze bardziej pogłębiła.

Artystka ta łączy w piękną narnw mę niewysło. 
ny dźwięk wraz z . nmiennem oprarowam._m rolii 
i zna 'onn.em wniknięciem w każdą syluacyę, 
którą opracąrwuje z pi-zemiłą funezyą, oujnym 
temperamentem i rozkosznym humorem.

Uśmiech, taniec, dykeya i giestykulacya skla 
dają się na prawdziwie estetyczny obraz.

Nezrównanym partnerem p. Mali Pikon jest 
Jakób Kalich, kćóry popisał się w pysznej krez 
cyi krawca, wywołując na t.idowni rzęsiste o. 
klasid.

— Miejski teatr Opera i Operetka. „Baron Kim 
meł“ grany będzie dziś we środę d. 13 bm. z p. 
Ordonówną, Harasimowicz, żelską, Winiaszkie- 
wiczem, Poieńskim, Minowiczem, Karasińskim i 
Dobrowolskim. Jutro „Carmen". Bilety od dziś 
są do nabycia u firmy R. Herliczka, Plac Ma. 
ryacki 1 od godz. 9—1 rano i od 3 do wieczór 
oraz od godz. 5—8>j przy kasie teatralnej (ul. 
Rajska 12;.

— „Upiory" Ibsena w „iłagati L grane bę
dę w tym tygodniu we czwartJt j w sobotę, 
poczem ustąpią miejsca karnałowej krotochwi
li p. t. „Cierpki owoc" R. Bracco, który grany 
będzie w piątek, W soboię o 4 pop. „Damy 
i buzaiy" dla najmłodszych po cenach o 70% 
zniżonych. W niedzielę pop. „Osiołkowi w żło
by dano" po cenach zniżonych.

— Próby z rewii Tomiuyego, której premie
ra odbędzie się w  „Bagateli" w  suootę 28 bm. 
o godz. 11 w nocy, są w pełnym toku,

■— „Boże Narodzenie" w tealrze „Bagatela", 
suita pastoralna p. K. GarbusińskiegOi odegra
ną zostanie dziś we środę o godzinie 5-tej po- i 
południu.

— Noc humoru A. Gierasińskiego. W loalrze 
. Bagatela'" zespół artystów teatrów warszaw
skich pod wodzą komika Romualda Gierasińskie. 
go, artysty teatru „Qu! pio q jo "  oraz wybitnych 
.4} operowych, da jedna sposobność zobaczenia 
krakowskiej publiczności szeregu najnowszych 
scnzacyi warszawskiego repertuaru k a ba roto. I 
w ego. |

— Z teatru „Nowości". Dziś, tj. we środę, ope- |

retka „ U r s z u la " , k ló r f dzięki hiewyczcrpanyai 
zasobom humoru ■, pehicmu !.on..zmu buMowi 
„Służba fsńczy '. irxh! ios(a n« dolychcŁz sowy cii 
w ieo zo i;ach r.ic/.w ykK sukces. Premiera „Knięb 
n iczki fo ’i.( roi 11 lia/nai zona zu sla la  na c z w a r 
tek. G łów ne ro le  sp o czy w a ją  w rękach  artystów; 
ja k  pp. (.zern cków im , K am iń sk a, WdOMNilki, 
W oliń ski, K a czo ro w sk i, Pilarski, JankowskL 
Operetkę reżyse ru je  dyr. Pilarski, a batuta afo. 
czywa w wy lia w n y c h  lę k a ch  prof. Szczepańskie
go. W  balecie  b iorą  ud zia ł N. NadieżdPia i Ko. 
*zulski, którzy odtańczą „Foztrolta-Sbyml" w  
akcie 1, a w akde II „Taniec majtków" Mafr 
czony przez p. Ciesielską, Koszutek^ i k oen f- 
ikii-Ł o oraz Corps de balet.

— III. „Czarna kawa", która odbędzie ag 
w najbliższą niedzielę w sali restaur&e ĵjn ĵ 
ipotelu Saskiego będzie niemniej atrakcyjną od 
poprzedniej. Przyczyni się do tego występ Ca.-* 
lego szeregu wybitnych sił artystycznych 
trów krakowskich, oraz uproszonych pań a  
sfer muzykalnych naszego miasta.

— Reduta Prasy. Zgłoszenia na Redutę {kra
sy przyjmowane będą tylko do czwartku włą
cznie w lokalu Syndykatu Dzi. nnikarzy kra
kowskich przy pl. Szczepańskim 1. 7 od godz. 
12 do 1 w pcludnie. Późniejsze zgłosiscuia 
uwzględniać będzie komitet tylko dla osób z 
prowincyi. Ud czwartku rozpocznie się Wyda
wanie zaproszeń. Komitet przygotował już ca- 
ły program zabawy nader troskliwie, a szcze
góły będą podane w tych dniach do publicznej 
wiadomości.

- -  Seweryn Elst-nberger, znakomity pianista, 
dł* \Ye czwartek, dnia 26 bm. koncert w  Krako
wie w wielkiej sali Starego T e ;«r«  Sprzedaż bi. 
letów w księg. Krzyżanowskiego, Rynek, Linia 
A— B. już rozpoczęto. Biuro koncert. Hergeia, 
Długa 45.

— Janina z Boi Hańskich KeUes.krauz% pie
śniarka, która^ występami swoimi w Wai sZ iwl.- 
i Lubliióe uzyskała ogólne uznanie, wystąpi w 
Krakowi- w  niedzielę 22 bm. w Starym Teatrze.

— Podwieczorek nu cele humanitarne. We 
czwart k 19 bm. od godz. 5 do 7.30 pop. odbę
dzie się w sali restauracyjnej Grami Hotelu 
pierwszy podwieczorek z tańcamU Czysly do
chód przeznaczony na sieroty po oficerach oraz 
na komitet opieki nad młodzieżą akademicką.

— O sztuce teatralnej u Greków. Odczyt na 
temat „O  sztuce teatralnej u Greków" Wygłosi 
p. Prof. Michał Bogucki dnia 18 stycznia br. 
tj. we środę o godzinie 7-mej wii cZoren w 
sali wykładowej Miej, Muzeum Przemysłowe
go im. Dra A. Barańskiego, Smoleńsk 9.

 oo—-----
K B r a m ś k  M u n n  wl t .  «r«WAeaatJMm

Środa: „Jesienne skrzypce'1.
Czwartek: „Brzydki Ferrante".
TBATR MIBJSKI: O b M U  i  n Ż M R K lią

Środa: „Baron KimmeT.
Czwartek: „Carmen".

IDBPS&TUAR t U W C  „B A fA fB Ł  ś*.
Środa pop.: „Boże Narodzenie", oratoryiun;

Wiecz.: „Upiory".
Czwartek: „Cie» pki owoc".

n w u t i i ś L  o r u u w u  «  x « j r M M ś i » .
Środa: „Urszula".
Czwrartek: „Księżniczka fortrotta" (prem.)
KODDRGIUM w y k ł a d ó w  n a u k o w y c h  

lRya*k GL U).
Środa: Dyr. Muzeum Narodowego di- Feliks

Kopera: „O  autora rosyjskiej' .
  o  ■ -

— Każdy mc te sobie w domu sporządzić tanio 
wody mineralne przez użyde tabelek „VITA“.

19Sj (408j
*------------ —oo —

Z  k ra lu .
.Taslo. Dnia 25. grudniu 1921 odbył się stara- 

lóc-in Komitetu Lokalnego Crg. Syońskiej uro. 
,^ v y  Wieczorek Makabeuszowski, którego 

charakter czysto narodowo.hebrajski, zaznaczyć 
należj z prawdziwrą przyjemnością. Dosyć, jak 
na siły miejscowe, bogaty i urozmaicony pro
gram świadczy bowiem pięknie o rzetelnym po
stępie kultury i myśli narodowej '.zcz^gólpie 
l.cśród młodzieży, oo w nienajmnlejśżej cł^ści 
jest owocem pracy p. Fromowiczo, który ód 
szeregu lat z prawdzK.em zrouumieniun i scczy
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% pływ a przez urzariiaiiie pogadanek i wykłu* 
dów, na podniesienie ducha młodzieży.

Mieliśmy także sposobność' poznać pokaźne jki= 
Stępy uczniów i uczenie szk o ły  h e b ra jsk ie j nau- 
euciełrm  której jesi obecnie p Mftlier.

Wleczoree za&aii p. Fromowicz przemową o 
ziinycn idealistycznych akcentach, podnosząc ety- 
o n e  znaczenie „Chanukah" jako święta Jasności 
I  światluści ducha. Nasląpijjr deklamaeye u* 

i uczenie szkoły hebrajskimi wygłoszone 
■ uczuciem i  zrozumieniem. Finałem pierwszej 
o ę śc i był Śpiew p. Nichthauserówny z Cieszyna, 
która uroauiskibi wicuorek kilkoma pieśniami 
Brahms i kompozycyami młodych muzyków ży. 
dowakicL.

IW drugiej ozęści wieczorku oddano jednoaktó
wkę ReUeou. „Bath haszadcham“, w której szcze
gólnie odznaczyła się p. Lehrówna w roli córki 

p. Just w roli szadchena zdobywając s o  
L e  powszechne oklaski.

KÓ«idte< kulturalny przy współudziale powa> 
drych lud n pracy, rozwija w ostatnich czasach 
Ożywioną działalność oświatową, którą powitać 
należy z prawdziwem uznaniem.

Dnia 14 bm. odbył się w sali stowarzyszenia 
„Jeszurum" referat p. Mateusz i Miesesa na te
mat: „Etyka 2yao\* ska a Europa". O nim nasię* 
poyiu razem.

O przedstawicielstwo miast w  Sejmie. W zai- 
nieyowanej przez polski 111 uh fcucszęzsAski opra
wie dążenia do zwiększenia liczby mandatów 
nnejsL»vb du przyszłych ciał prawodawczych, 
odbytu się d 13 bm. pod przewodnicłwecn p. C 
ftębalakiego drugie z kolei zebranie przedstawi* 
dęli głównych zrzeszeń zawodowych stanu śre* 
Omego m. Warszawy. ♦

Po wysłuchania opinii uproszonych o to przez 
pierwsze zebranie posłów Suligowskiego i Duba- 
nowicza o słanie sprawy, w  sejmie uchwalono 
wystąpić z  memoryałein do sejmowej komisyi 
konstytucyjnej oraz z wezwaniem ilo szerokich 
sfer ludności miast o energiczne domaganie się 
od sejmu należytego uwzg lędnienia interesów 
miast w przyszłej ordynacyi wyborczej do sejmu 
}  senatu.

Tajemniczy .imaeli na pociąg we Lwowie. 
Onegdaj wieczorem na stacyi kolejowej Podzam
cze jakiś chłopiec, liczący około '17 lat, tuż przed 
samym przyjazdem pociągu ciężarowego z Bar* 
szczowic, przerzucił stawidło na ior lałszywy. 
■Zbrodniczy ten czyn spostrzegł wczas zwrotniczy 
Walenty Marciniec i stawidło natychmiast prze* 
rzucił na właściwy tor, zapobiegając w ten spo
sób niechybnej katastrofie. Następnie przytrzy- 

. mał owego chłopca i oddał go w ręce połicyantu. 
Jaki powód byt. że chłopiec ów chciai apowodo* 
wać katastrofę kolejowa i narazić skarb pań* 
siwa na szkodę na razie nie wiad'uno, bo are
sztowany w tym kiemnku żadnych wyjaśnieu do
tychczas nie udzielił

Morderstwo na ue mieszkaniowym. Na Pradte 
(przedmieście Warszawy) w domu pod L 19 przy 
uL Ząbkowsk ej, w mieszkaniu Józefa ttieńko 
woźnego, zajmowała ud kilku lat pokoik z oso 
bnem wejściem 40*letnia Marya Dobroczyńsk; 
wdowa, kucharka w hufetacłi ni oaroiłatkacn 
Onegdaj domownicy widząc drzwi od dłuższego 
a asu  zamknięte, otworzyli je przemocą i zna
leźli Dobroczyńską martwą. Zacho L. podejrze
nie, że morderstwa dokonał ktoś, kto chciał za* 
jąć mieszkanie po Dobroczyńskiej.

Wszystkim Stowarzyszeniom, Kre
wnym, Przyjacielom i Znajomym, 
którzy oddali ostatnią przysługę błp.

MlliMM
dentyście w Tarnowie

wyrażamy tą drogą serdeczne Bóg 
zapłać!
n Rodzina.

Dzitt? gospodarczy.
Poradnik w sprawie daniny. Nakłauem księ

garni Perzytskiego, Niklewicza i Sp. (Nowy 
ftwljt 21), wyszła z pod prasy i ukazała się na 
półkach księgarskich niezmiernie ważna i aktual* 
ta fc-oszura dra Wiktora N atar.sona o n&drwy* j 
ta jnej dąąinię puMtwowąj L.tk>5! Kto? Ue? I
fakn> i

Prolsli paUstwowegc mamlii t t f m s o

s # w i  b m  w *  t j r
uANDEL I PRZEMYŁ!,

Stosunki handlowe z Sowietami. Oninla prze 
mysio wca a.cguiskiegc. „Pall Mail Gazet te dru
kuje wywiad z jednym z wybitniejszych przemy 
.łowców angielskich w sprawie atoadnkow han* 
diowych z Rosyą sowiecką. Twierdzi on, że prze 
mysiowcy angielscy muszą się pospieszyć, gdyż 
ubiegną ich Niemcy. Nicmieczi przemysł meta* 
lug-czny, fabryki nulowy maszyn i in. pracują 
gorączkowo dla Rosyi, chcąc opanować tynki 
rosyjskie. Z drugiej znów strony Roayanie tw io - 
dzą, że tylko Niemcy mogą uratować Rosyę i 
wyprowadzić ją z kłopotów ekonomkao ch, w 
jakicu znajduje się obecnie. O ile Anglię pozwoli, 
aby Niemcy ugruntowały zajęte w Rosyi pozy- 
cye, nic bęuziemy w stanie konkurować z nimi 
na rynku rosyjskim, który jest niezbędnym dla 
naszego żyda ekonomicznego. Następnie prze*
mysio wiec angielski oświadczył, że Niemcy nie 
obawiają się ryzyka i przyjmują olbrzymie za* 
mówienia rządu sowietów. Rząd niemiecki po
piera swych przemysłowców i pomaga im wszel
kimi sposobami, wydając im subsydya z sum, 
przeznaczonych na zaspokojenie pretensyi wie* 
rzycieli wojennych Niemiec.

likępuri i import uze^kj.siovvorki. Podług da
nych urzędif statystycznego w r. 1920 przywiezio
no do Gzecho*Słowacyi zboża i bawełny przeszło 
za 3000 mfl. kor. cz., nawozów sztucznych za 
1 nul. kor. cz., żelaza i wyrobów -elaznych za 
1 mil. kor. cz., wełny i przędzw wełnianej i s  IW 
mil. kor. cz. Ogółem w r. 1920 przywieziono do 
republiki czesko.słowackiej towarów i surowców j 
•a 21.588 mih kor. cz. i

W r. 1920 wywieziono z Gzecho-Slowacyl j
Cukru za kor. cz 2,791.000.000
Konfehcyi l.OOO.OOOOOJ
Szkła i wyrobów szklarasych 3,144.000.000
Owoców /  1,000.000.000
Jarzyn 1,000.000.000
Węgla i drzewa 1,500.000.000
Wyrobów bawełnianych 2^00000.000
Żelaza i wyrobów żelaznych 1,000.000.000
Materyałów wełn. i praędW przeszło 2,500.000.000

Ogółem w roku 1920 wywieziono z Czecbo-Sło- 
wacyi wyrobów, prouuktów, półproduktów i  su 
rowców za 24,744.000 000 kor. cz.

Wi-az z zwrostem eksportu czesku-słowackiego 
(w r. 1921 liczby te były o wiele większa) wzra
sta kui s korouy czeskiej.

FINANSE.
Kurs rubla sowiicniego. Kasa komisaryatu fi* 

transów przy handlówem przedstawicielstwie rep 
sowieckiej w  Niemczech przyjmuje przekazy zwy 
czajne i teleiuniczne do Rosyi sow. podług na
stępującego kursu: 1 f. »zteri. — 700.000 rub.
sow., 1 dolar — 167.000, 1 marka niemiecka — 
900. Powyższe kursy obowiązują do nowego ©- 
głoszenia kursu prze? bank państwa.

Rozporządzenie womi: ary atu Rnan> óv» w  spra* 
wie kursu rubla złotego. Na dekretów
rady komisarzy ludowych z i  14 listopada -— 
wszelkie spłaty i zobowiązania mają być obił* 
czone w przedwojennych rublach złotych i spła
cane w rublach sowieckich licząc podług onrsu 
ogłaszanego o  ■uesiąc przez 1 omisaryat Pnau 
sów.

f i r l

ki .# !((•  k rak ow sk a  z  <fn* 17 stycznia W S I  r*
Wztata markowa

ftski, tmn\, fĉ af*

16-60
—■41
48—

Wrlikty I dewizy.
Dolary »c  Zjed. 
Doi. kanadyjskie 
Franki franc. 
Fraakibelgljskie 
Frauk uwaje 
Funty siteriin.tl 
Warki nismisek. 
Korony mutr. 
Ker. :zesko.-ał.

.  węgierskie 

.  siwedskie 
,  duński*
„ norweskie 

Lol romańskie 
Liry włoskie 
Floreny hoiend.

Akry* 1 u k n e
Polski Ba nic Prxrfp.I-V 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Zitmsia Fant Fredy i.
T>o wszech a; Bank Kred. 
Bank Z. dla Kresuw,Lańcu!

AkcyoTow.kaadl.iprzeti
Fol.i w. sind.F.7.H.W4 » 
Handf Sp. akc. „ ‘ tnpei*
. Polski Gleb* 1-ttl om.

Harlwif Poł aC 
•Żegluga Polska 
y/ar. 7..T<rA-.Tvan*-iŻeglug: 
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Warszawa. PAT. Komisja skarbowo budże
towa: Posei Wierzbicki referował projekt usta
wy o monopolu tytoniowym. Przedstawiając 
dawniejszy projekt rządu, mowcs oświadc^i 
się przeciwko monopolowi, uważając, iż akcy
za w dzisiejszych warunkach da państwu wię-

ęfiłh
:i90'— s!

i
i
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a Bi jŁie. ,Poeiak* 
żelazna, Lnucow 

( motor* febr umoek 
■ ■. r jrtL-Oei.. Szczakowa 

„< urka* fabryka eemantn 
■•■.ei szańskie Zak. Gór S ś  f840v—
. aj*egc*¥ow dl« pn.gór "5160*— 
Ska akc. pitem. mlL i ( .( .  
Karpaekie Ten. oafWoa 
™te Tow. naft. ,Ualłcya_
A. T dla przem. oleju akaL 
Polska Nafta 
Elektr. srSierscy I-m am.
.Olkos* T. A- 
.Pezet* Pcs._JLsaal.bnd.
Fabr. pizektt. w Trzebin'
, Krakus* Zj.fob y n .* jsk|2560—  
Fabr. perceL w Cm>el >wie 
Fabr. enkra w Chodorewie JólOt̂ —
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Zjeda gotówka tnas. 2970— • 1 -3016, sprzedał 
8016, kopno 801. Floteay ImłendeTSi ie gotówka k u i  
1000. Franki fraaeriue jutówka uans. 248—246, 
npcsedaż 145, kupno 241. Funnty astarliagl ■ stówki 

12650—12600, spnedai *12660, kapnę 2660 
Marki a ', i >eekia gotówka traaz. 1VM -10-40. UCaśak 
(czeki) traas. 18-10— lt ’40—18*50. Barila (ezeki) tnas. 
18-10- 16-60—18-40, spisadaś 16-40 n _ - s  16T6. bau 
lczeki) traaz. 282—łSOfń Eoiaadya (esakh — f  
1160. Londyn (czeki) n n  12800— ImU. Mewy Jork 
(ezeki) J t iz  1026- 2880. Paryt (easld) i m a  261 M -  
- »  0. n a g . .esel U tarana. 68—61—51-60. H 
(esekl) tnas. 42^0-40—42-16, qpnad. 4916, kayae 41 *5

ZurycŁ. PAT. Początkowe kuna Umrik Beri™ 
2.77, Holandya 189.50, Londyn 21.75, Paryż 4ł25i, 
Medyolan 22A5, Praga K60, Budapeszt U80, Za* 
grzeb 1B0, .Waraaawa 0.18, Wiedeń 017, lkaatrr 
stempL 9i

Zurych. PAT. Przez Szwajcarski Bank h ń p . 
kowy godzina 1L30: Marką połzką
18^—10

ksze dochody.
Następnie wyglowi pnemAwicłbe 

Michalski, który popierał projekt rządowy, 
oświadczając, się za monopolem i wykazywał, 
że dochody państwa w systemie monopolowym 
będą większe, aniżeli w  systemie bandcrolo- 
wym. Dalsze debaty odroczono do czwartku, 
aby kluby mogły zająć odpowiednie stanowi'* 
sbo-

Wolność prasy w Rosyi sowiecklel.
M. Warszawa. Z wiarygodnych źródeł do

wiaduje się Wasz korespondent, że Rada ko
misarzy ludowych w Moskwie zaal "eptowała 
projekt w nr U którego dopuszcza 3ię na ob
szarze Rosyi sowieckiej wolność prasy dla 
wssystkjęh kierunków paUtycsęjch, Zgodnie

u tern postanowieniem pisma ws. elkiego ro
dzaju bedą mogły ukazywać się drogą reje
stracji. Rada komisarzy zritrstga sobie je
dnak wprowadzenie cenzury prewencyjnej p  
pewnych wypadkach.
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« “ o iŁifcgo3-ini4ju*c*ay, wkrótce roipm-zuą Ję*jitów, £t«-
row fclu * 37. Zgłc*aenia aatycii-tuidfcL V£-
(flM D dllir  filŁło okienne, m yke- 
djUfcEKQjl[> nuję w szelkie robol j  
ń klataF ie  fakołe* rep eracje  po 
•tuach ptzystępuyfeb. 8. Fidkel- 
itcim, K ikół «*i Pa i .  Sił

paimport na naiirisko 
barek H oro w ica a W ol

brom ia a u e w a ln ia  aię. fig

WlaBlallrar^:
CJ Fiokcr, Kraków, Oictiow ska 2#, 
ZgłoaaenU  międay 3— A p epoł - 
dnia  w sklepia. kił

z długoletnią praktyką 
bankową i kupitcką, 

poszukuje natychmiasto
wej posady. 93 

Zgłoszenia pod „BilansieU 
6“ do Adm. N. Dziwuika.

tor
obejmie posadę r jJdm* 
kcdwitkbądi dziale. Osta
tecznie przyjmie ctatą a- 
genturę pod dobrymi w* 
rankami. Zgłoszenia pod 
kU«eiv omi* do Adm. M. Oz.

kompletna urządzenie de

Mani muiaSi
d o  s p r z a k M ila

Tgłorrenie pod -Caekela- 
da* do Adm <4. Dw. 86

P .T .

PODGORZANOM
do łask, 
„W ista**

48

wiadomości, że przenieśliśmy filię pralni 
z alicy N atiw fS laA sk leJ  L. a do filii

„TĘCZA**
L w o w sk a  1 0 . Polecając się dalszej łask. pamięci, 
dziękujemy za dotychczasowe względy i kreślimy się

z poważaniem
T Ę C Z A * *  ^ e ^ n o c z o n e  i  fa r b ia m ie

99 Krakowskie Sp. z ogr. udpow.

'  I F i s ,  s k ó r k i  i o e

tu ó licze , zaj«C2« .  lisia, tchórsft, 
kuny i t. p. 

kupuje i płaci najwyższe ceny

2 M ŁA H  BIAiOSKORNEUY

E„.BAZES
K rah cw , ulica H .M o « a  L  N
(przystanek tramwajowy Nr. S I O

Ok A Z sprzedaje hurtownie i częściowo 
wyprawione skórki królicze uaturaln* 
i farbowane (zagr.) jak również bramy 
i płaszczyki dziecinne. S902

OBUWIE
praktyczne I tykgtfsewe krajowe 
i zagraniczne pierwiszol JaFoścS 
kapuje się najlepiej tylko u firmy

Braci Klein, Lubicz 3
Korespondentka
polsko-niemiecka, pisząca na maszynie, ze 
znajomością stenografii i biegła rachmistrzyni 
poszukiwana. Waru..ki wf długumoww Wi&dnDSŚĆ: 
LEOPOLD EOITERER, Kruków, Grodzka 4?.

Konkurs.
Izraelicka Gmina wyznaniowa w Fcdłowej

pow. Pilzno rozpisuje niniejszem kOuLurS 
na posadę

r z e z a k e  i i z i t t o
2. płacą tygodniową, oprócz innych dochodów, 
kwotę 6000 Mkp.

Jodłowa, w styczniu 1922.
6 Za gm. M a je r  r i Id .

R yW N O
| Zastępstw o na wschodnią Małopolskę:

M. Stark, lifw, WłiKi L 6 .
«*C

KraM *

Mli 
43.

i i trałuj te tjic

Hiższo W  RolDi
n a  (G łupców  p o u i e ]  lat 15 przy G u n i a  i y i w t z a s t u i i o w i :

(A d r e c  „F E A M A  OGRODNICZA"
• Częstochowa Skrzynka poczt. 18)

Nowoczesna urząd-tiia. Pierwszorzędne siły.
Nauka dwuletnia.

W p isy  :  25/1—6/111922. Początek w> kładów »/l i 22 
O p ła ta : Ża kura I. 90 tysięcy Mk. w 6-cim ratach, 

za kura II. 75 tysięcy Mk. w 5-ciu ratach. 
Prospekty za' przesyłką 40 Mp. w znatskath poczt 
86 _  . ć Z A R Z Ą u .

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  

CERATY tiSK
F r z e ż c e r a c H a  g u m o w e  

Obcasy gumowe »
M N ilG D Ż Z  H U R T O W N A  I D IT R IL IC Z U i

JUZ WYSZEDŁ z DRUKU

5
d o  „ H a t t o ^ a  w ’hall& & z.ost“  
D ra  D A W I D A  B G & E N M A N A .
Cen toiiinka wisz z leksiia MlijnyB Z75 ikj
Wobec sic. płej ilości wydrakowemychegiempl. 
zaleca się P. T. Interesentem rychłe zamówienia.

Ądrea wydawcy:
ROS1H MAN, KRAKÓW, V l . ł o p o le  13.

Zawiadomienie.
Niniejszem podajemy do wiadomości S/,. PT. 

Klienteli, że z dniem dzisiejszym ckłai uu?;z 
został przeniesiony z ul. Piotrkowskiej L. 8

na ul. Piotrkowska 22.
Di. WlDZiostir i l i  Lewin, lóóż.u Z poważani, fu

Wydawnictwo „ M is s a tu
Nowe książki:

. i « n t s  y c n i T  .-nni e  ,f i b r o
« . . .  N p. 1 1 0 1 . 3233

n p r f f j t p n  \ r r a n  c u ; n ? n
Sprawozdanie szczegółowe (14 ark. draku)
SZ ROZKNPELDA Cena Mp. SOO

ft jd . „Achiasaf“, Warszawa, Leszno 52-54.

A M IIt tR A IlM  Oddalcie zegarkum Ŵ m ^L-T mM U H  m**m wszelkiego rodzaju do sumiennej naprawy pod gw»-
■  ■  wi 'W  ^  m m , »  - y.Wndn *ea*rmiAtrzowaki«n

O K A Z Y A I O K A Z Y A l

H8intnip!sMlHli2ip!$lii|8

Dia P. T. Hurtowników, Kółek Rolniczych, 
Związków etc. « ,V «V iT e«2E l r a b a t .  
Naprowincyę uskuteczniam wysyłkę pocztą 
lub koleją za zaliczką. RówYiież w wielkim 
wyborze herbatniki, czekolady, obwarzanki 
wafle, cukierki itp. — Do nabycia u firmy:

P J Ie lU i if J M S
32*7 (Przystanek tramwajowy Nr. 5 i 6).

H  A U T Y » wiilkiH wyMrzi
i jieca najtaniej

L .  W e S n d i l n g
Kraków, Gredzfca 26 

T a ls lo n  1 5 8 6 . m

D r .Z e w i P a r n a s u  Kwesty a
żydowska w świetle nauki Mp. 270'—

A n n a  P in k e r fd d ó n L a :
Pieśni ż y c i a ......................... Mp. 144*—

Z etyki talmudu. Sentencye 
ojców synagogi (Pirke awoth) 
tłuin. wierszem S. Spitzer Mp. 72'—

Ge i m  «e ftszmlfckfc l& H G *  i t ntófof: 
KSIĘGARNIA „ B I T  bRAEŁ4*
*1<* ,Sp. z ogr. odp.
L w ó w , u l. J a g lt llo h r ih a  L. 1 6 .

Kraków, ul. Dietla 45.
Nr. ictntORu 17SB. Nr. telefonu 11SO.

Kszsudego rodzaju do sumisnnej mapra r , pod gwa- 
lameyą do Zakładu sagarmistrzowskieg*

Leona BrOlla, Kraków, Starowiślna 29
Tami* wiatki wybór zagarow i zegarków oraz bilutery1.

c u k ie r m g c \ i
Różne walce, prasy, sztenderki, maszyny 
do irysów, etykiety, torby, smaki, Agar- 

Agar i t. p. poleca
P. fLJUtetAN, Warszawa

iw . Jerska 38 .
2250 T E L E F O N  7 2 -6 7 .

NaUąMH u sl M i mu*. In I * .  MywbAakL Bi l. «< g«ł : CżMmia fcw a JJMtnMwuft Rn s—Mmaira,  eU t a u d m l  2.


